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Z DZIAŁALNOŚCI ZARZĄDU OBWODOWEGO ZPP 
W  IW ANOW IE (W LATACH 1943— 1946)

I

O bradujący w M oskwie konsty tucyjny  Zjazd Związku Patriotów  
Polskich w  ZSRR (9— 10 VI 1943 r.) zakończył form alnie w stępny etàp  
tworzenia organizacji na szczeblu centralnym  oraz nakreślił podstaw o­
we kierunki pracy w dziedzinach: politycznej, organizacyjnej, ku ltural­
no-ośw iatowej 1 opiekuńczej.

Realizacja postaw ionych przez Zjazd zadań spocząć miała w głów­
nej mierze na terenow ych instancjach Związku Patriotów  Polskich 
(ZPP), posiadająqych możliwość bezpośredniego dotarcia do obyw ateli 
polskich.

Tworzenie tych instancji odbywało się odgórnie. Czyniono to tak 
dlatego, by możliwie w  najszybszym  czasie ująć w ram y organizacyjne 
większe środow iska polskie w Związku Radzieckim. W  tym celu dele­
gowano w te ren  pełnom ocników i przedstaw icieli Zarządu Głównego 
Związku Patriotów  Polskich.

Do Iw anow a1 skierowano w  charakterze delegatki ZG ZPP żołnie-

1 O działalności ZPP w Iwanowie pisali już W ładysław Honkisz i Albin Gło­
wacki. Pierwszy — opublikował artykuł w czasopiśmie „Z pola walki" 1976, nr 1, 
s. 178— 183. Tekst ten — z niewielkimi zmianami — znalazł się wcześniej (w czer­
wcu 1975 r.) na łamach „Dziennika Łódzkiego'1 w trzyczęściowym cyklu Przyczynek
do współpracy Łódź-lwanowo (Historyczna misja, nr 131, s. 3; Ludzie tworzą historią,
nr 133, s. 3; Konkretna pomoc, nr 140, s. 3). O pierwszym zebraniu ZPP w Iwanowie
pisał A. Głowacki w artykule W ięzy przyjaźni. W 33 rocznicę założenia oddziału
ZPP w Iwanowie („Głos Robotniczy” 1976, nr 191, s. 4, 5). Teksty W. Honkisza za­
wierają wiele błędów i nieścisłości. Z obowiązku wymieńmy choćby niektóre. Otóż
obw. iwanowski na przełomie lat 1943/1944 to nie tylko 4 rejony (s. 178). Początek
działalności ZPP w Iwanowie przypada nie na czerwiec (!) — s. 178, lecz na sier­
pień 1943 r. W tedy też odbyło się pierwsze zebranie Polaków. O tym, kto był prze-
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rza-kościuszkowca — Stefanię С ieślikowską-Coben (dziś Słuczańska). 
W ładze Związku w ykorzystały  fakt, że udaw ała się ona do M iędzyna­
rodowego Domu Dziecka koło Iwanowa, gdzie przebyw ała jej córka 
Irena, i upoważniły ją  do przeprow adzenia prac organizacyjnych w celu 
utw orzenia oddziału ZPP2.

Dnia 11 VIII 1943 r. S. Cieślikowska-Coben była już w Iwanowie, 
gdzie wspólnie z przebyw ającym  tu  na leczeniu działaczem kom unis­
tycznym  — Bronisławem Spychajem  przystąpili do odszukiw ania Pola­
ków. W  pracy tej spotkali się z w ydatną pomocą i życzliwością m iejs­
cowych władz radzieckich. M iędzy innymi przew odniczący Obwodowe­
go Kom itetu W ykonaw czego Rad (Obłispołkom) oddał im do dyspozy­
cji sam ochód osobowy, k tórym  odwiedzali zakłady przem ysłow e i miesz­
kania Polaków. Zarówno Stefania Coben, jak  i Bronisław Spychaj wspo­
m inają spotkanie z robotniczą rodziną Ireny  i A leksandra Borowskich, 
k tóra w yjechała z Łodzi w  1939 ir. A. Borowski wówczas 48-letni •— 
z zawodu cieśla budowlany — pracow ał w Iwanowie jako giser, zaś 
jego żona znalazła zatrudnienie w charakterze sanitariuszki w m iejsco­
wym am bulatorium . S. Coben pisała później o nich: „W chodzimy do 
m aleńkiej izdebki w domu fabrycznym  i na powitanie powiadam: jak 
się macie, rodacy? Trudno mi opowiedzieć, jakie w rażenie zrobiły te 
słowa. Podaję rękę gospodarzowi i dłuższą chwilę patrzym y na siebie, 
nie w ydobyw ając ani słowa. Łódzkiemu m urarzowi, k tó ry  przyw ykł do 
tw ardego życia, stanęły łzy w oczach [...] Po przedstaw ieniu się i po­
w iedzeniu w dwóch słowach, w jakim  celu przyjechałam , pytam  się 
Borowskiego, czy nie zechciałby pomóc nam w pracy. Na to [on] bez 
w stępów [...] odpowiada: »W idać się znów do kupy zbieramy. A cze­
muż by nie pomagać?«3. W  ten sposób A. Borowski został trzecim z ko­

wodniczącym Zarządu Obwodowego można się dowiedzieć nie tylko „z podpisów prze­
syłanej korespondencji" (s. 179), ale także z protokołów zebrania założycielskiego 
ZPP w Iwanowie i zebrania Prezydium ZG ZPP, na którym zatwierdzono składy Za­
rządów. Był nim nie Władysław Spychaj — lecz jego brat — Bronisław, a następ­
nym nie Jan (s. 179) lecz Józef Stradomski. Maria Kosior działała w rejonie jure- 
wieckim, a nie juriewskim (s. 179). Nazwa tego rejonu podana jest błędnie także na 
s. 180, 182. Wojciewska, Borowska, Pozner pracowali w KOS, a nie w Zarządzie 
Obwodowym (s. 180). B. Drobner zainicjował powołanie Komisji Opieki Społecznej 
nie po to, by zajmowała się działalnością społeczno-polityczną (s. 180, 182), ale by 
niosła m aterialne wsparcie potrzebującym. Niezbyt szczerze brzmi stwierdzenie auto­
ra o tym, że „[...] mimo dość skrupulatnych dociekań nie udało się pogłębić wiedzy
o wszystkich ludziach, którzy kierowali działalnością Związku Patriotów Polskich 
na gościnnej ziemi iwanowskiej" (s. 179). O możliwościach niech świadczy choćby 
materiał wykorzystany w niniejszym artykule.

2 M. F o r n a l s k a ,  Pamiętnik matki, Warszawa 1960, s. 703—707.
3 Archiwum Akt Nowych (dalej A AN). Związek Patriotów Polskich w ZSRR. 

1943—1946 (dalej ZPP), syg. 104, s. 6—7; por. „Wolna Polska" 1943, nr 26, s. 4.



lei członkiem grupki osób, przygotow ującej ogólne zebranie Polaków 
Iwanowa.

Z myślą o nadaniu akcji organizacyjnej odpow iedniego rozgłosu, 
inicjatorzy powołania ZPP postarali się o przekazanie inform acji o zeb­
raniu przez lokalną rozgłośnię radiow ą oraz o zamieszczenie ogłosze­
nia w  m iejscow ej gazecie ,,Raboczij K raj"4. Równolegle do tego w yw ie­
szono ogłoszenia w języku polskim w tych zakładach pracy, gdzie 
zatrdnieni byli Polacy, zaś przew odniczący Oblispołkom a zobowią­
zał dyrektorów  fabryk, biy również oni ze swej strony powiadom ili za­
interesow anych robotników  o zebraniu i ułatw ili im uczestnictw o 
w nims. Nadszedł w reszcie oczekiw any dzień. W  niedzielę, 15 sierpnia
1943 r. o  godz. 2000, w sali pionierów  w  Parku Dziecięcym przy 
ul. Radzieckiej 22 (dziś al. Lenina) zebrało się praw ie 70 osób®. Porzą­
dek dzienny tego spotkania obejm ow ał zapoznanie obecnych z „Dekla­
racją  ideową ZPP", inform ację o Zjeździe ZPP7 i działalności Zarządu 
Głównego ZPP, wskazówki w  spraw ie organizacji placówki Związku 
w Iwanowie oraz dyskusję i wolne wnioski. N astró j zebrania był bar­
dzo uroczysty i poważny. ,,Jestem  starym  robotnikiem , bywałem  nieraz 
w życiu na zebraniach — wspom inał B. Spychaj — ale nigdy jeszcze 
nie przeżywałem  tjylu w zruszających chwil, jak na tym zebraniu [...] 
W iększość [...] p ierw szy raz spotkała się w tej sali [...] a w szyscy byli 
sobie tak bliscy [...] niezm iernie się radow ali z faktu, że spotkało się 
większe grono Polaków, by radzić nad swoimi sprawam i, by dowiedzieć 
się, co słychać u Polaków "8.

Zebranie otw orzyła Stefania Coben, przew odniczył m u Bronisław 
Spychaj, a  obowiązki sekretarza w ypełniała Hanna Zachariasz®. Ona

4 „Raboczij Kraj" 1943, nr 168, s. 2.
5 A AN, ZPP, 104, s. 5.
6 „Raboczij Kraj" 1943, nr 168, s. 2.
7 Pisała o nim już wcześniej gazeta „Raboczij Kraj" 1943, nr 122, 123.
8 „Wolna Polska" 1943, nr 26, s. 4.
11 Hanna Zajdler — Zachariasz, córka Szmula, ur. 1907 r. w Będzinie. Trudne wa­

runki życia spowodowały, że naukę przerwała po ukończeniu 6 klas. W latach 
1922 1931 pracowała zarobkowo, udzielając prywatnych lekcji oraz jako wycho­
wawczyni w pensjonacie dla dzieci i w przedszkolu. W 1931 r. wstąpiła do 2-Ietniego 
seminarium w Warszawie. Na przełomie la t 1932/1933 poznała w czasie nielegalnej 
pracy działacza komunistycznego — Szymona Zachariasza (m. in. był on w 1935 r 
sekretarzem obwodu łódzkiego). Od 1933 r. została zatrudniona w sierocińcu oraz 
w przedszkolu w Warszawie. W  latach 1936—1939 kierowała domem dziecka Fundacji 
Wawelberga w Warszawie. Po wybuchu wojny znalazła się w Białymstoku. Ukoń­
czyła tu 3-miesięczny kurs nauczycielski, po czym została zaangażowana do pracy 
w charakterze inspektora przedszkoli obwodu białostockiego. Na tym stanowisku 
pozostała do momentu napaści Niemiec hitlerowskich na ZSRR, kiedy to wraz z mę­
żem, drogą przez Mińsk, ewakuowani zostali do jednego z kołchozów obw. saratow-



też odczytała „Deklarację ideową ZPP". Następnie delegatka ZG przed­
stawiła obszerną informację o przebiegu Zjazdu i dotychczasow ej dzia­
łalności centralnych władz ZPP. Zebrani dowiedzieli się o  utw orzeniu 
polskiej Dywizji im. T. Kościuszki, o pow staniu Urzędu Zaopatryw ania 
Polaków ew akuow anych z zachodnich obwodów U krainy i Białorusi 
oraz z Polski (Uprosobtorg) prziy Ludowym Komisariacie H andlu ZSRR, 
jak  również o stanie zaaw ansow ania p rac  nad tworzeniem  i rozwijaniem  
sieci szkolnictwa polskiego w ZSRR oraz o akcji w ydaw niczej ZPP10. 
Na zakończenie swej wypowiedzi S. Coben poinformowała, że w  ok re ­
sie organizacyjnym  pełnomocnikiem ZG ZPP na m iasto Iwanowo został 
m ianow any B. Spychaj.

Z kolei rozpoczęła się ożywiona dyskusja. Zabierali w niej głos 
m. in. W ójcicka, Eugenia Strum wasser, dr Adler, M arcjanna Fornalska, 
dr Falik, Szarkowska, M ondheis, prof. Jarosław  Kahl (siostrzeniec
H. Sienkiewicza)11. Z uznaniem  wypowiadali się oni o  inicjatyw ie utw o­
rzenia placówki ZPP, podkreślali pilną 'potrzebę organizow ania szkol­

skicgo, Następnie przeniesiono ich do Saratowa, gdzie pracowali w polskiej sekcji 
radiowej. Przez rok zatrudniona byia też w domu dziecka w tym mieście. Latem
1943 r. na moicy decyzji Komitetu Wykonawczego Międzynarodówki Komunis­
tycznej — przeniosła się wraz z mężem do pracy w Międzynarodowym Domu Dziec­
ka w Iwanowie. Od października 1943 r. do lipca 1944 r. była tam nauczycielką ję ­
zyka polskiego. Jednocześnie działała w ZPP jako sekretarz Zarządu Obwodowego. 
Powstanie w Moskwie Centralnego Biura Komunistów Polskich w ZSRR i zaangażo­
wanie w nim Szymona Zachariasza spowodowało, że zmieniła miejsce pracy i 4  V I I

1944 r. przybyła do Moskwy. Od' 27 lipca została instruktorem Wydziału Krajowego 
ZG ZPP. Z dniem 23 Г 1945 r. przeniesiono ją na etat kierownika sekcji pomocy po 
linii „Uprosobtorga” w Wydziale Opieki Społecznej. Następnie w okresie od
1 III— 15 XI 1945 r„ czyli do momentu wyjazdu do Polski, była kierownikiem kance­
larii Wydziału Ogólnego ZG ZPP. W międzyczasie wykorzystywano ją również do 
pracy w terenie. Między innymi wraz z Józefem Kwiatkowskim wizytowała w kwiet­
niu 1945 r. słabo pracujące placówki obwodowe ZPP w Kostromie i Wołogdzie, 
a także dwukrotnie gościła służbowo w Iwanowie (sierpień 1944 r„ luty_marzec
1945 r.). Po wojnie zamieszkała w Warszawie, gdzie poświęciła się pracy społecznej, 
głównie w dziedzinie wychowania młodzieży. Por. Centralne Archiwum КС PZPR (da­
lej CA КС PZPR), Związek Patriotów Polskich w ZSRR (dalej ZPP), syg. 216/18, 
s. 16, 18a, 58a, 62, 67, 69, 74, 103a; tamże, syg. 8886, podt. 2, teczka osobowa (dalej 
to.) Szymon Zachariasz s. 1—7; AAN, ZPP, 183, s. 66, 67, 82; syg. 189, k. 4, 8; syg. 
194, s. 14; syg. 200, s. 65, 66, 68; syg. 1235, s. 92—94, 154— 156, 159, 160, 169, 170;
F o r n a l s k a ,  op. cit., s. 698, 715; Relacja ustna H. Zachariasz z 11 VI 1977 r. _
w posiadaniu autora.

10 Dotychczasowe sprawy wychodźstwa polskiego w ZSRR omawiała już niejed­
nokrotnie miejscowa gazeta „Raboczij Kraj", por.; 1942, nr 3, 21, 80‘ 1943 nr 51
91, 96, 97, 99.

11 Prof. Jarosław Kahl przebywał w Iwanowie od 1915 r. Był tutaj kierownikiem 
katedry kreślarstwa w Instytucie Włókienniczym. Por. AAN, ZPP, 732, s 197



nictwa polskiego, zwracali uw agę na znaczenie kultyw ow ania kultury  
polskiej wśród wychodźstwa. Podnosili spraw y rekrutacji ludzi różnych 
narodow ości do Dywizji im. T. Kościuszki, w yrażali w iarę w ostateczne 
rozgrom ienie wroga, zapewniali o swej ofiarnej pracy na zapleczu. 
W  podsumowaniu S. Coben ustosunkow ała się do głosów dyskutantów, 
podkreślając przy tym zdrowy duch panujący wśród Polaków Iwanowa, 
dowodem czego były bardzo pochlebne opinie o ich pracy, jakie usły ­
szała od pięciu dyrektorów  odw iedzanych przedsiębiorstw . Na zakoń­
czenie zebrani uchwalili jednom yślnie wniosek, zgłoszony przez prof. 
J. Kahla, by podziękować władzom Związku za zorganizowanie oddzia­
łu ZPP w Iwanowie.

Kierownictwo now ej placówki zostało powierzone pięcioosobowemu 
Zarządowi. Na jego pierwszym  posiedzeniu — z udziałem S. Coben — 
omówiono najbliższe zadania oraz dokonano podziału funkcji. Przew od­
niczącym Zarządu został B. Spychaj, a sekretarzem  •— H. Zachariasz. 
Członkiem Zarządu był w tedy m. in. A. Borowski12. Po dokooptowaniu 
jeszcze dwóch osób z najw iększych polskich skupisk rejonowych, Za­
rząd ten miał otrzym ać kom petencje Zarządu Obwodowego ZPP13. In­
stancje tego szczebla tworzono bowiem wówczas na tych obszarach, 
które zamieszkiwało minimum 500 obywateli polskich.

Zgodnie z p rzy ję tą  przez ZG procedurą — do m om entu zatw ierdze­
nia przez Prezydium ZG ZPP składu osobowego Zarządu Obwodowego, 
Zairząd Główny działał na terenie przez w yznaczonych przez siebie 
przedstawicieli. Ich zadaniem było m. in. skom pletow anie Kom itetów 
O rganizacyjnych ZPP, stanow iących de facto  Zarządy ZPP.

W  przypadku Iwanowa, gdzie pow stała jedna z pierw szych na te re ­
nie ZSRR placówek Związku, zatw ierdzenie składu Tymczasowego Za­
rządu Obwodowego nastąpiło na posiedzeniu Prezydium  ZG ZPP w dniu 
22 IX 1943 r.14 W  jego skład wówczas wchodzili: Bronisław Spychaj —

12 Aleksander Borowski, któremu wówczas powierzono w Zarządzie Obwodowym 
resort opieki społecznej został wkrótce powołany do wojska. Wcielono go do 4 
Pułku Piechoty 2 Dywizji. W mundurze żołnierza zajmował różne stanowiska. Jako 
chorąży był zastępcą dowódcy kompanii transportowej 9 Pułku Piechoty 3 Dywizji, 
a następnie — do połowy września 1944 r. — człońkiem Grupy Operacyjnej Zarzą­
du Polityczno-Wychowawczego 1 Armii Wojska Polskiego. W grudniu 1944 r. por. 
A. Borowski pracował jako zastępca redaktora „Życia W arszawy”. Por. Organizacja 
i działania bojowe Ludowego W ojska Polskiego w latach 1943— 1945. W ybór doku­
mentów, t. IV; Warszawa 1960, s. 256, 350, 452, 454, 541,- „Zwyciężymy" 1943, nr 8,- 
10,- „Nowe Widnokręgi" 1943, nr 19, s. 7.

13 A AN, ZPP, 104, s. 1—11; G ł o w a c k i ,  op. cit., s. 4, 5; „Wolna Polska" 1943, 
nr 26, s. 4.

14 Archiwum Ruchu Robotniczego, t. II, W arszawa 1975, s. 72.



przewodniczący, Anna Zachariasz — sekretarz, A leksander Borowski, 
H ersz G ancarski15 i prgf. Jarosław  Kahl — członkowie.

Pow ierzenie stanow iska przewodniczącego B. Spychajowi nie było 
przypadkiem . Stanowiło wyraz uznania dla jego dotychczasow ej, trud­
nej działalności zawodowego działacza kom unistycznego. Urodził się 
on 2 XI 1902 r.18 w  rodzinie robotniczej we wsi Ludwików pod O strow ­
cem Świętokrzyskim  (obecnie ul. Opatow ska w Ostrowcu). Był jednym  
z pięciorga dzieci W incentego i K atarzyny z Tarnowskich. Od najm łod­
szych lat m usiał ciężko zarabiać na życie. Z tego powodu ukończył 
tylko 5 klas szkoły pow szechnej. Trudna sytuacja m aterialna rodziny 
skłoniła go do poszukiw ania pracy  na obczyźnie. W  końcu 1917 r. w y­
jechał na W ęgry. Znalazł tam zatrudnienie w m iejscow ości Selip — 
początkowo w cukrowni, a  następnie w budownictw ie. Po roku wrócił 
jednak w rodzinne stronjy. W  1920 r. został wcielony do wojiska. Choro­
ba serca sprawiła, że uzyskał stąd  czasowe zwolnienie. Ponownie — 
znów nie na długo — przyw dział żołnierski m undur w 1922 r. Z tych 
sam ych co poprzednio przyczyn wirócił jednak w krótce do cywila. Pra­
cę zarobkow ą znalazł (nie bez kłopotów) w centralnej kuźni wagonow ej 
zakładów ostrow ieckich. Został tu taj zatrudniony jako pom ocnik ko­
walski. W  1924 r. przy jęto  go w szeregi KPP. Nieco wcześniej wstąpił 
do KZMP. W  burzliwym dla O strow ca 1924 r. pełnił funkcję łącznika, 
ag ita tora  i ko lportera partyjnego. W  nocy z 10 na 11 VII 1925 r. wraz 
z bratem  W ładysław em  i m atką oraz innymi osobami znaleźli się 
w  areszcie w  Radomiu — z oskarżeniem , o działalność kom unistyczną. 
Dwudniowy proces w  tej spraw ie rozpoczął się 16 II 1926 r. w  Sądzie 
Okręgowym  w  Radomiu. Na mocy w yroku B. Spychaj skazany został 
w tedy na 8 lat ciężkiego więzienia. Karę odbywał w Sandomierzu. 
W skutek odwołania, złożonego w imieniu Bronisława Spychaja przez 
m ecenasa Teodora Duracza z W arszaw y, Sąd A pelacyjny w  Lublinie 
zdecydow ał w  dniu 13 VII 1926 r. zmniejszyć o połowę w ym iar kary. 
B. Spychaj odsiadyw ał ją w  w ięzieniu łomżyńskim. Po ogłoszeniu am ­
nestii dla więźniów politycznych (7 IX 1928 i.) znalazł się na wolności. 
W  O strow cu objął stanow isko etatow ego sekretarza Kom itetu Dzielni­
cowego KPP. W  końcu 1929 r. przygotow yw ał się w  W arszaw ie do wy-

15 Hersz Gancarski ur. 1916 r. w Pszerowie, woj. kieleckie. Ukończy! 7 klas. 
Z rodzinnych stron przeniósł się do Łodzi, gdzie pracował w jednej z fabryk włó­
kienniczych. Stąd w 1939 r. wyruszył na wschód. Losy wojny rzuciły go do Iwano­
wa. Tutaj był członkiem Zarządu Obwodowego aż do) czasu wyjazdu do W ojska Pol­
skiego. Por. AAN, ZPP, 299, s. 14.

18 Inną datą urodzenia podają Niektóre dane z życia i walki tow. B. Spycha­
ja — SobczyAski W ładysław", CA КС PZPR, syg. 5417, poz. 1, to. Spychaj Bronislaw, 
i .  1.



jazdu na szkolenie polityczne do ZSRR. Jednocześnie pracow ał z ram ie­
nia KPP w Łodzi, W arszaw ie, Zagłębiu Dąbrowskim i Poznaniu. Cały 
1930 r. spędził na studiach prow adzonych przez Kom unistyczną M iędzy­
narodów kę M łodzieży w M oskwie. Po powrocie zamieszkał w  W arsza­
wie, gdzie działał w centralnych władzach KPP. Niebawem — jako Ka­
zimierz Sobczyńsiki — skierow any został do Grudziądza z zadaniem  
odbudow y rozbitej tam organizacji party jnej. Na nowym terenie nie 
zdołał jednak rozwinąć szerszej działalności, gdyż po trzech m iesiącach 
znowu został_areszttowany (24 IV 1931 r.). W yrok sądowy skazyw ał go 
na 8 lat więzienia. Karę odbywał w różnych m iejscach. Trudne w arun­
ki więzienne spowodowały, że nabaw ił się gruźlicy płuc i gruźlicy kości 
międzyżebrowych. W  tej sytuacji przew ieziono go do szpitala. Dnia 
21 X 1935 r. zezwolono mu na trzym iesięczną przerw ę w odbywaniu 
kary  (przedłużoną następnie o dalsze 3 miesiące). Dzięki tem u znalazł 
się w sanatorium  Brijus w  Otwocku. N ieustępliw a walka T. Duraczà 
przyniosła odroczenie w ykonyw ania reszty kary  aż do m omentu całko­
witego w yzdrowienia B. Spycha ja . Jego stan system atycznie bowiem 
pogarszał się. W  dniu 3 XI 1938 r. został um ieszczony w szpitalu 
Sw. Ducha w W arszawie, a następnie operow any w II Klinice C hirur­
gicznej U niw ersytetu W arszawskiego. Po 4 m iesiącach unieruchom ie­
nia w łóżku gipsowym  rozpoczął naukę chodzenia.

Dnia 6 IX 1939 r. wraz z przyjaciółką — H eleną W oźniak — znaleźli 
się wśród rzeszy uciekinierów  przed okupantem  hitlerowskim. Różnymi 
środkam i transportu  dostali się 17 września .do Zamościa. W  połowie 
października tego roku byli już za Bugiem. N astępnie drogą przez W ło­
dzimierz W ołyński zawędrow ali do miejscowości Rożyszcze pod Łuc­
kiem. Tu B. Spychaj zgłosił się do pracy w M ilicji Ludowej, ale stan 
zdrowia skłonił go do zrezygnowania z tegoż. W  lutym  1940 r. sk iero ­
wano go na dalsze, długie leczenie szpitalne w Iwanowie, gdzie jedno­
cześnie dorabiał pełniąc funkcję szatniarza łaziennego. Nieco podleczo­
ny, w łączył się w  nurt życia społecznego w ychodźstw a polskiego na 
terenie miasta i obwodu iwanowskiego. W yrazem  tego było kierowanie 
przezeń Zarządem Obwodowym ZPP17.

II

Rozwinięcie przez nowo w ybrany Zarząd ZPP działalności organi­
zacyjnej w  terenie wym agało w pierw szej kolejności ustalenia m iejsc

17 AAN, ZPP, 199, s. 38; syg. 458, s. 200; CA КС PZPR, syg. 5417, poz. 1, to. 
Spychaj Bronisław, s. 1—8; „Trybuna Ludu 1951, nr 271, s. 3; „Wolna Polska" 1945, 
nr 36, s. 1; Ludzie KPP, W arszawa 1954, s. 94—107; W. R o g a 1 a, Ich walka. Syl-



rozmieszczenia i ilości obyw ateli polskich. Pewne — niekom pletne jed ­
nak — dane posiadały władze NKWD. W ynikało z nich, że na początku
1944 r. istniało 5 w iększych, skupisk polskich w  obw. iwanowskim. 
Były to: Iwanowo (150 osób), oraz rejony: gorochowiecki (ok. 500), 
m akariew ski (ok. 200), jurew iecki (60) i furm anowski (50). Dawało to 
w sumie ok. 960 osób. Dokładne ustalenie kontyngentu  polskiego stało 
się. możliwe dopiero po objechaniu poszczególnych regionów, a to — 
wobec rozległości obwodu, kłopotów kom unikacyjnych i rozrzucenia 
ludności — nie było łatwe. A kcję tę zapoczątkował już w grudniu 
19l3 r. B. Spiychaj. W  ciągu 3 tygodni odwiedził on ew akuow anych Po­
laków w rejonach makariewiskim i jurewieckim . W  pierwszym, na 
odległych odcinkach leśnych, m ieszkało już od 1940 r. ok. 200 osób. 
Byli w śród nich gajowi z lasów radziwiłłowskich, osadnicy i wyżsi 
urzędnicy. W szyscy oni żyli w trudnych w arunkach. Dotyczyło to 
szczególnie w ielodzietnych rodzin, których ojcow ie zostali zmobilizo­
wani do wojska. W  większości ludzie ci nie ukryw ali swego wrogiego 
stanow iska wobec w ładzy radzieckiej i niechęci do proponowanych 
przez lewicę zmian ustrojow ych w przyszłej Polsce. U części osób w i­
dać było jednak  już w tedy pew ien przełom myślowy.

Poważny problem, stanowiło tam zagadnienie stosunku do pracy 
(dodajmy: bardzo ciężkiej). Na jednym  z odcinków leśnych spośród 113 
osób zatrudnione były tylko 4. W ielu  zdolnych do pracy zajmowało 
się spekulacją. Sprawą ZPP było zmienić tę niepokojącą sytuację, gdyż 
ludzie samowolnie przesiedlali się do kołchozów — i dokonano tego.

wetkl rewolucjonistów kieleckich, W arszawa 1965, s. 189—218. B. Spychaj pracował 
w Zarządzie Obwodowym ZPP tak, jak na to pozwalał mu stan zdrowia. Mieszkał 
w Iwanowie na ul. Frołowskij pier. 37, a następnie na ul. la  Sibirskaja 7. Jako eta­
towy przewodniczący — do 1 VIII 1944 r. otrzymywał wynagrodzenie w wysokości 
750—800 rb miesięcznie. Dnia 3 VIII 1944 r. — na wezwanie Zarządu Głównego — 
przybył do Moskwy, gdzie zastał instruktorem Wydziału Organizacyjnego. Od 1 X
1945 r. przeniesiono go czasowo na stanowisko sekretarza Zarządu Obwodowego ZPP 
w Moskwie. Po miesiącu pracował jako spiker, a następnie — dyrektor Radia ZPP. 
Z dniem 1 III 1945 r. zaangażowany został w charakterze redaktora W ydziału Kul­
tury i Oświaty ZG ZPP. Jednocześnie — od początku tego roku — był przedstawi­
cielem PPR przy ZG ZPP i uczestniczył w posiedzeniach Prezydium ZG ZPP. Do jego 
zadań należało wówczas m. in. rejestrowanie członków partii, przebywających na 
terenie ZSRR. Choć bardzo pragnął, nie dane było mu wrócić do wyzwolonego kraju. 
Ciężka choroba przerwała przedwcześnie jego życie. Zmarł w Moskwie 29 IX 1945 r. 
w wieku 43 lat. W uznaniu zasług KRN — dekretem z 3 V 1945 r. — przyznała mu 
Order Odrodzenia Polski IV klasy. Nie zdołał go odebrać, gdyż uroczystość 
dekoracji działaczy ZPP miała miejsce 26 I 1946 r. Por. CA КС PZPR, ZPP, 216/17, 
s. 2; syg. 216/18, s. 18a, 22, 43, 66a, 99; syg. 216/19, s. 2a, 6a, 12a; syg. 216/10, k. 3; 
AAN, ZPP, 104, s. 13; syg. 189, k. 6; syg. 337, s. 4; syg. 522, s. 313; syg. 458, s. 198, 
199; „Głos Ludu" 1945, nr 261, s. 5; „Wolna Polska” 1944, nr 47, s. 1; 1945, nr 16, 
s. 3; 1945, nr 36, s. 1; 1946, nr 3, i. 1.



Innym zadaniem stało się sziybkie dostarczenie potrzebującym  pom ocy 
m aterialnej oraz zorganizowanie polskiej iszkoły dla ok. 60 dzieci z od­
cinków komsomolskiego i pierwszom ajowego, urodzonych w latach 
1930— 193518.

Posiadanie etatow ego instruktora — H aliny Snairskiej1® — umożli­
wiało Zarządowi Obwodowemu wizytowanie kolejno innych rejonów. 
W  m arcu 1944 r. odwiedziła ona rej. gorochowiecki, w kw ietniu — 
rejony wiaznikowski i kowrowski, a B. Spychaj — W iczugę. W  trakcie 
pobytu zapoznali się  oni tam z w arunkam i życia Polaków, organizowali 
lokalne Koła i Zarządy ZPP, powoływali Komisje Opieki Społecznej 
(KOS) oraz wygłaszali odczyty  i przeprow adzali imprezy polityczne.

Z m yślą o szybszej organizacji innych rejonów  wezwano w marcu
1944 r. (za zgodą w ładz radzieckich) do Iwanowa przedstaw icieli lud ­
ności polskiej z W łodzim ierza i Gusia Chrustalnego. Celem spotka­
nia było zorientow anie się w  sytuacji tych  obszarów, w ręczenie peł­
nom ocnictw dla przeprow adzenia tam spisu obyw ateli polskich oraz 
przygotow anie pierw szego zebrania organizacyjnego, na k tórym  ak­
tyw iści obwodowi ZPP dokonaliby powołania m iejscow ych kom órek 
Związku20.

W  połowie 1944 r. Zarząd Obw odow y zdołał zarejestrow ać ponad 
1100 obyw ateli polskich. Ze względu na ruch ludności (m. in. samo­
w olne przesiedlenia, m obilizacja do w ojska, przybycie do W łodzim ie­
rza Polaków z Besarabii) nie były  to jeszcze pełne  dane. Poza Iw ano-

18 AAN, ZPP, 104, s. 12, 13, 32, 36, .40, 41; syg. 955, k. 2, 10; „Wolna Polska" 
1944, nr 24, s. 4.

19 Halina Snarska-Sokorska (dziś: Krzymowska), córka Mieczysława, ur. 23 VII 
1920 r. w Berszadzie na Podolu. W latach II wojny światowej znalazła się w głębi 
terytorium ZSRR. Odpowiadając na apel ZPP, zgłosiła się ochotniczo do tworzonych 
jednostek polskich. Ukończyła szkołę podoficerską. W stopniu chorążego batalionu 
fizylierek była pod Lenino. Tam związała się bliżej z późniejszym mężem (wówczas 
zastępcą ds. polif.yczno-wychowawczych dowódcy Korpusu) — Włodzimierzem Sokor­
skim. Będąc ciężarną, przyjechała z nim do Iwanowa, gdzie została zostawiona pod 
opieką H. Zachariasz. Dnia 5 VII 1944 r. urodziła tu córkę Ewę. Od 26 do 12 VIII 
1944 r. pracowała etatowo w charakterze instruktora iwanowskiego Zarządu Obwo­
dowego ZPP. Następnie wyjechała do Charkowa. Również i tutaj podjęła w 1945 r. 
pracę w Zarządzie Obwodowym ZPP. We wrześniu tego roku została jego przewod­
niczącą. Do kraju wróciła z całą rodziną w grudniu 1945 r. Aktualnie jest profeso­
rem w Instytucie Fizjologii i Biochemii Zwierząt W ydziału Zootechnicznego Akademii 
Rolniczo-Technicznej w Olsztynie. Por. AAN, ZPP, 458, s. 197; syg. 522, s. 313; syg. 
1248, s. 89, 100; syg. 1250, s. 42, 58, 70; CA КС PZPR, ZPP, 216/17, s. 7a; syg. 216/19, 
s. 7a; „Wolna Polska" 1943, nr 23, s. 2; J. В r o n i e w s к a, Z notatnika koresponden­
ta wojennego, t. I, Warszawa 1953, s. 284; W. S o k o i r s k i ,  Notatki, Warszawa 1976, 
s. 90—92; t e g o ż ,  Tamte lata, Warszawa 1979, s. 50, 64, 65, 98, 99, 162, 163, 171, 
172, 187, 192.

20 AAN, ZPP, 955, k. 2.



wem (210 osób) najw iększe skupiska znajdow ały się w rejonach goro- 
chowieckim  (ok. 300), m akariew skim  (205) — w obu głównie z Za­
chodniej U krainy i Zachodniej Białorusi — wiaznikowskim  (137), kow- 
rowskim  (68), furm anowskim  (50), jurew ieckim  i włodzim ierskim  
(w obu po ok. 100 osób)21.

W  tym  okresie sieć organizacyjna ZPP na teren ie  obw odu obej­
m owała już p ięć Zarządów Rejonowych ZPP: Furm anowo (przewodni­
czący — Gerc), Jurew iec (W ajsman), Kcwrow (Kampelmacher), Ma- 
kariew  (Kryczek), W łodzimierz (Izaak Leibental) oraz dwa Koła ZPP
— Guś C hrustalny  i Kineszma. W  Tejkow ie i W iaznikach wyznaczeni 
byli pełnom ocnicy obwodowi: Stanisław  Luboń i Janusz22.

W obec tego, że na m ocy decyzji Rady N ajw yższej ZSRR utworzone 
zostały now e obwody, m. in. w łodzim ierski (14 VIII 1944 r.) oraz kos- 
tromski (13 VIII 1944 r.) zaszła konieczność dokonania zmian w  po­
dziale tery to rialnym  obwodu iw anow skiego23 i dostosow ania do nich 
zasięgu działania Zarządu Obwodowego ZPP w Iwanowie. O dtąd obej­
mował on Zarządy Rejonowe w Furmanowie, Jurew cu, Kineszmie, 
Komsomolsku, Leżniewie i Tejkowie. Do czasu 'okrzepnięcia instancji 
ZPP w  now ych obwodach, placów ka w Iwanowie zorganizowała przej­
ściowo Zarząd M iędzyrejonow y w  Kostromie, k ierow any przez pełno­
m ocnika z Iwanowa, a następnie opiekow ała się Zarządam i Obw odo­
wym i w Kostrom ie i W łodzimierzu, zasilając je kadrow o. Również 
z m yślą o nich odbyła się w  Iwanowie (24—26 II 1945 r.) m iędzy obwo­
dowa konferencja aktyw u ZPP24. Powyższe zm iany adm inistracyjne 
korzystnie w płynęły na łączność instancji ZPP z terenem .

W' now ych granicach obw. iw anow skiego pozostało 750 obyw a­
teli polskich, w tym 225 Polaków, 450 Żydów, 75 U kraińców  i Biało­
rusinów. W spom niana liczba obejm uje również 165 dzieci w wieku 
do łat 1625.

11 Tamże, syg. 104, s. 28, 34, 38, 37, 41, 45, 51; syg. 620, s. 10—13; syg. 640, s. 78. 
Niektóre dokumenty wymieniają liczbę 2000 osób dla obw. iwanowskiego. Por. AAN, 
ZPP, 452, s. 3.

12 AAN, ZPP, syg. 104, s. 30, 45, 53.
*3 Wydzielone zostały wówczas z niego rejony: Aleksandrów, gorochowiecki, 

Guś Chrustalny, Jurew  Polski, kamieszkowski, kirżacki, kolczugiński, kowrowski, 
kurłowski, mielenkowski, niebyłowski, nikołogorski, seliwanowski, sobinski, strunin- 
ski, sudogodzki, suzdalski, wiaznikowski, włodzimierski — do obwodów Włodzimierz
i częściowo Goiki (pewien obszar rej. gorochowieckiego) oraz rejony: kadyjski, ma- 
kariewski i siemionowski — do obw. Kostroma. Por, „Wiedomostii Wierchownogo 
Sowieta Sojuza Sowietskich Socjalisticzeskich Respublik" 1944, nr 43, s. 4. Por. też: 
AAN, ZPP, 182, s. 19.

24 AAN, ZPP, 105, s. 12; syg. 128, s. 31, 43; syg. 241, nlb; syg. 387, s. 39; syg. 
791, к. 1; syg. 1233, nlb.

25 Tamże, syg. 348, k. 24; syg. 759, s. 19; syg. 755, k. 150; syg. 761, k. 26.



Jaki procent spośród powyższego kontyngentu  należał do ZPP —
trudno jesit dokładnie ustalić. M ożna przykładow o podać, że w I po­
łowie 1944 r. spośród 147 dorosłych obyw ateli polskich z terenu  Iw a­
nowa, legitym acje Zw iązku posiadało 100 osób2*.

Zarząd Obwodowy posiadał w łasny lokal — świetlicę z prasą pol­
ską i radziecką, czynny przez cały dzień (ul. Stańko 2). Stwarzało to 
przesłanki do utrzym yw ania ścisłej łączności Zarządu z członkami 
ZPP oraz umożliwiało organizowanie tu polskich spotkań  i imprez*7.

Członkowie Zarządu Obwodowego zbierali się  na  swych posiedze­
niach przeciętnie raz w  miesiącu. Nadzór i kierow nictw o pracą re jo ­
nów sprawowali poprzez w yjazdy w te ren  (12 w II półroczu 1944 r.) 
oraz za pom ocą instrukcji, listów, telefonów i telegrafu. K orzystając 
z upraw nień instancji zw ierzchniej, dokonyw ano niera;z zmian perso­
nalnych w podległych placów kach. W  m iarę potrzeby organizowano 
konferencje ak tyw u (2 w 1944 г.). Z dużym rozm achem  przygotow ana 
była międzyobwodowra narada działaczy ZPP z udziałem  przedstaw i­
cieli gospodarzy oraz Jarosław ia, Kostromy, W łodzim ierza i W ołogdy 
(Iwanowo, 24—26 II 1945 r.). W raz z gośćmi przybyło na nią 160 
osób. U czestnicy obrad w ysłuchali referatu  o przyjaźni polsko-radziec­
kiej, złożyli spraw ozdania obrazujące dorobek organizacji w  różnych 
dziedzinach jej działalności oraz podzielili się doświadczeniam i. W  oce­
nie ich pracy  nie brakło akcentów  krytycznych: w skazyw ano na zbyt 
małe uaktyw nienie w ychodźstw a polskiego, apelow ano o wzmożenie 
p racy  politycznej i w ykorzystanie w  w iększym  niż dotąd stopniu 
m iejscow ych możliwości na polu opieki społecznej.

Kolejna, ale już obw odow a konferencja aktyw u miała m iejsce 
12 VIII 1945 r. w  Iwanowie w  Domu Kształcenia Partyjnego. Jej 
przedm iotem  było om ówienie aktualnej sy tuacji w Polsce oraz złoże­
nie spraw ozdań z p racy  przez delegatów  rejonow ych29.

N ależy wspom nieć, że w  poczynaniach sw ych Zarząd Obwodowy 
był bardzo aktyw nie w spierany przez następujące osoby z Iwanowa: - 
pielęgniarkę Eugenię S lrum w asser (przewodniczącą KOS), Judę Lewin, 
pracow nika spółdzielni farbiarskiej Szymona Poznera, kraw cow ą Ra­
chelę Poznańską oraz z rejonów : tokarza C. Gołędziner (Włodzimierz), 
studenta Izaaka Lebentala (Włodzimierz), Fajgenbaum a (Kineszma), 
Kam pelm achera (Kowrow), Ber ko Karpa (Furmanowo) oraz uczennicę 
Hufko Reichman (Furmanowo). Tę ostatnią w arto w ym ienić rów nież 
z innego powodu. O tóż fakt, że ‘młodzież rej. furm anow skiego (14— 17-

!6 Tamże, syg. 104, ». 30.
27 Tamże, syg. 105, s. 14; syg. 740, k. 16; syg. 791, s. 1; syg. 955, k. 2.
*s Tamże, syg. 105, s. 12, 13; syg. 791, s. 1; syg. 955, k. 16; „Wolna Polska" 1945, 

nr 7, s. 4.



-letnia) chętnie garnęła się do pracy organizatorsko-społecznej, spo­
wodował, iż H. Snarska zorganizowała ją 25 III 1944 r. w  Koło Mło­
dych. W krótce zrzeszało ono 14 dzieci, w łaśnie pod kierow nictw em  
R. Reichman — uczennicy IX klasy, sekretarza Zarządu Rejonowego 
ZPP.

G eneralnie odczuwano jednak  dotkliw y brak aktyw u, szczególnie 
w te ren ie29. W  takiej sytuacji ciężar działalności spoczyw ał na dwóch 
etatow ych pracow nikach Zarządu Obwodowego (przewodniczący i in­
struktor). Istotne znaczenie dla powodzenia przedsięw zięć ZPP miał 
ponadto fakt posiadania funduszów na działalność organizacyjną (tab. 
1). Z tym byw ało różnie.

л  T-а b e l a  1

Przykładowy miesięczny budżet Zarządu Obwodowego ZPP
(1944 r.)

Wyszczególnienie Suma w rb %
Pobory pracowników etatowych 1 500 53,6
Delegacje . 600 21,4
Wydatki kancelaryjne 200 7,1
Prasa 50 1,8
Dzierżawa lokalu 200' 7,1
Remont bieżący lokalu 50 1,8
W ydatki na propagandę i agitację 100 3,6
Inne rozchody 100 3,6

Razem 2 800 100,0

Ź r ó d ł o :  A A N , ZPP , 452, i .  85.

W ydaje się jednak, że aktyw iści z Iwanowa zbyt mało w ysiłku 
wkładali w  znalezienie środków na m iejscu, licząc głównie na dotacje 
z Zarządu Głównego ZPP (tab. 2).

Stosunkowo niew ielka — w w arunkach radzieckich — odległość 
między Iwanowem  i M oskwą (318 km) stw arzała możliwość w zajem ­
nych osobistych kontaktów  działaczy ZPP szczebli centralnego i obw o­
dowego, pozw alała na wym ianę doświadczeń oiraz uzyskanie z p ier­
wszej ręki w yjaśnień i instrukcji. Już 23 XII 1943 r. gościł w  Iw ano­
wie A ndrzej W itos, gdzie spotkał się z m iejscow ym  aktyw em . Tego 
samego dnia został jednak  wezwany do natychm iastow ego pow rotu, 
gdyż Prezydium  ZG zaplanowało nazajutrz spotkanie z J. Stalinem 
i W. M ołotowem w spraw ie powołania Polskiego Komitetu N arodo­



wego, w  którym  miał on wziąć .udział-10. Z kolei w  lutym  1944 r. p rze­
byw ał w Iwanowie Bolesław Drobner, a w m arcu i czerwcu tegoż roku
— W łodzimierz Sokorski31. Do Mostowy w yjeżdżali służbowo Józef 
Stradom ski (16—20 VII 1945 r., 24 XII 1945 r. — 4 I 1946 т.), Józef 
Błoniarczyk (21—26 VII 1945 r.), Sonia Drezner (16—31 V 1946 r.) i in­
ni32.

T a b e l a  2

Działalność finansowa Zarządu Obwodowego ZPP w Iwanowie 
(styczeń 1945 r. — maj 1946 r.)

Przychód Rozchód
wyszczególnienie suma w rb 7o wydatki suma w rb %

Saldo z 1944 r. 3 200 9,7 organizacyjne 4 154,00 11,9
Opłaty za legitymacje 31 0,1 na imprezy 4 200,95 12,1
Wpisowe 31 0,1 na świetlicę 4 563,80 13,1
Składki członkowskie 2 343 7,1 pocztowe 3 502,15 10,0
Składki dobrowolne 2 562 7,7 kancelaryjne 456,73 1,3
Dotacje Zarządu Głównego na utrzymanie lokalu 8 742,07 25,1

ZPP 24 900 75,3 na rozjazdy służbowe 5 730,30 16,5
na zasiłki 3 465,00 10,0

Razem 33 067 100,0 razem 34 815,00 100,0

Ź r ó d ł o :  A A N , Z P P , 492, t .  29.

Rezultaty organizacyjnej i kulturalnej pracy iwanowskiego Zarzą­
du Obwodowego zyskały w ysoką ocenę aiparatu centralnego ZG ZPP. 
N iejednokrotnie służyły mu jako przykład właściw ie rozum ianej dzia­
łalności instancji obwodowej ZPP33. Zarząd Obw odow y zdobył sobie 
zaufanie i au tory tet również wśród m iejscow ych władz i społeczeń­
stwa. W yrażało się to m. in. w aktyw nej ich w spółpracy i pomocy 
dla ZPP oraz we wzajem nym  udziale w im prezach ku lturalnych  i poli­

30 A. W i t o s ,  Wspomnienia z niedalekiej przeszłości. Polacy w Związku Ra­
dzieckim w  latach 1940— 1944, CA КС PZPR, syg. 15 007, to.: Andrzej W itos, s. 5; 
tamże, Relacja Andrzeja W itosa nagrana w Łodzi 25 I 1965 r., s. 15; t e n ż e ,  Moja 
działalność w Związku Patriotów Polskich, [w:] W spomnienia weteranów ruchu lu­
dowego, W arszawa 1968, s. 380—381.

S1 CA КС PZPR. ZPP, 216/18, s. 5a, 85a, 86, 113a; AAN, ZPP 955, k. 1—3.
32 CA КС PZPR, ZPP, 216/18, s. 147a; syg. 216/19, s. 49, 65; AAN, ZPP, 229, s. 2.

Sonia Drezner ur. 1914 w Warszawie, gdzie zdobyła zawód garbarza. Do Iwanowa
przybyła z Uljanowska. Od 1 I do 21 V 1946 r. pracowała jako etatowy instruktor 
Zarządu Obwodowego-ZPP.

55 CA КС PZPR, ZPP, 216/4, t. 2, k. 203, 204; syg. 216/34, k. 4, 6, 7, 10, 13; 
„Wolna Polska" 1943, n r 31, s. 4.



tycznych34. Ścisła wiąż łączyła aktyw  ZPP z m iejscow ym  w ychodź­
stw em  polskim. Nie chodziło tu  jedynie o niesienie mu pomocy m a­
terialnej, o częste organizow anie obchodów rocznic państw ow ych, ale
o podaw anie pod .publiczną ocenę efektów  działania Zarządu ZPP. 
Przykładow o — 2 VII 1944 r. odbyło się  w Iwanowie zebranie pod­
sum ow ujące 10-miesięczny okres p racy  Zarządu Obwodowego (w sta­
rych granicach adm inistracyjnych). Oprócz Polonii m iasta (100 osób) 
uczestniczyło w  nim 17 delegatów  rejonow ych instancji ZPP. Przed­
staw ione zo&tały spraw ozdania z działalności organizacyjnej, ku ltu ­
ralno-ośw iatow ej, opieki społecznej oraz finansowej. Reprezentanci 
rejonów  w ypow iadali się na tem at sytuacji ludności i konieczności 
je j popraw y.

T a b e l a  3

Skład osobowy Zarządu Obwodowego ZPP w Iwanowie 
(lata 1943— 1946)

Funkcja Imię i nazwisko Okres działalności
Przewodniczący Brotaisław Spychaj 15.08. X 943—31.07.1944

Józef Stradomski 1.08.1944— 06.1946
Zastępca prze­

wodniczącego Julian Lewin 15.08.1944— 5.05.1945
Sekretarz odpo­ Hanna Zachariasz 15.08.1943— 3,07.1944

wiedzialny Biterman 1944— 1945
Adam Pawlicki 21.03.1945—17.06.1946

Sekretarz tech­
niczny Stanisław Kieliszek 24.10.1944—20.05.1946

Skarbnik Józef Stradomski ? —31.07.1944
Członkowie Hersz Gancarski 

Aleksander
15.08.1943—poł. 1944

Borowski 15.08.1943— 1943
Jarosław  Kahl 15.08.1943— ?
Józef Błoniarczyk 05.1944— 05.1946
Lejzer Rawicki 06.1944— ?
Maria Kosior 07.1944— 1945
Fruma Epsztein ? — 03.1946

Instruktor Halina Snarska 26.01.1944—12.08.1944
Julian Lewin 16.06.1944— 15.08.1944
Sonia Drezner 1.01.1946—21.05.1946

Ź r ó d ł o :  A A N , ZPP , 104, s . 1— U , JO, 29, 35, 42,- s y g .  105, s .  8, 16; 
s y g .  190, n lb ,  s y g .  229, ». 8, 0, 18, 13, 14( s y g .  387 s . 3 : s y g .  290, k . 48, 
C A  К С  PZ P B , Z P P , 216/18, s . 22, 7 6 a , s y g ,  216/19, s . Sa. 5, 7, 19, 26«, 
49, 63, 65, 6 8 * i s y g ,  216/34, Ic. 52 , A r c h iw u m  R u c h u  R o b o tn ic z e g o ,  t .  I I , 
W arszaw a  1875, s . 72.



ZPP objął wówczas siecią Zarządów  Rejonowych (8) i Kół (2) lud­
ność polską z 19 rejonów . W ybrano w nich 10 KOS. Spośród 1200 
uchodźców — do Związku należało 360 osób, w  -tym z Iwanowa — 
129 (czyli ok. 70% dorosłych tego miasta). W szystkie większe skupis­
ka polskie w obwodzie zostały zorganizow ane. Pozytyw na ocena dzia­
łalności Zarządu Obwodowego oraz w ytyczne na  przyszłość znalazły 
odbicie w  uchw alonej na zakończenie obrad rezolucji. Równocześnie 
delegaci rejonow i otrzym ali instrukcje do piracy na najbliższą przy­
szłość35. N astępnego dnia — 3 lipca — miała m iejsce specjalna od­
praw a (konferencja) w szystkich delegatów  rejonow ych ZPP i aktyw u 
Iwanowa.

Skład Zarządu Osobow ego ulegał zmianie, głównie na skutek w y ­
jazdu części osób do pracy w M oskwie, do k ra ju  oraz do W ojska 
Polskiego. W  oparciu o m ateriały  źródłowe udało  się ustalić grono 
aktyw u działające w latach 1943— 1946: Biterman, J .  Błoniarczyk, A. Bo­
rowski, S. Drezner, F. Epsztein, H. Gancarski, J. Kahl, S. K ieliszek36, 
M. Kosior, J. Lewin37, A. Pawlicki, L. Rawicki38, H. Snarska, B. Spychaj, 
J. Stradomskii, H. Zachariasz (tab. 3).

35 Tamże, syg. 104, s. 33—41; syg. 708, s. G4—66.
38 Stanisław Kieliszek, syn Michała, ur. 13 X 1890 r. w Siedlcach. Ukończył szko­

lę średnią, został ekonomistą. Od 24 X 1944 r. przeniesiony został na mocy decyzji 
Miejskiego Komitetu WKP(b) w Iwanowie na stanowisko etatowego sekretarza tech­
nicznego Zarządu Obwodowego ZPP, które pełnił do 20 m aja 1946 r. Por. AAN, ZPP, 
229, s. 4, 5; syg. 387, s. 39; CA КС PZPR, ZPP, 216/19, s. 19, 63.

3| Julian Lewin ur. się 1908 r. w Wilnie. Tu zdobył średnie wykształcenie. Od 
1934 r. związał się z ruchem rewolucyjnym. Pracował w KPZB i KZMP. Był wię­
źniem sanacji. Wybuch wojny zastał go* w Warszawie. Aż do napaści Niemiec na 
ZSRR przebywał w Białymstoku. Stąd został ewakuowany do obw. Saratów. Dzięki 
pośrednictwu H. i S. Zachariaszów uzyskał zgodę na wyjazd do siostry w Iwano­
wie, gdzie przez' pewien czas leczył się. Następnie podjął działalność w ZPP. Między 
innymi został przewodniczącym KOS, był instruktorem Zarządu Obwodowego, a po­
tem zastępcą przewodniczącego Zarządu Obwodowego. Z ramienia ZG ZPP _ w ok­
resie m arzec-kw iecień  1945 r. delegowano go wraz z Artemiuszem W arnawinem do 
W ilna z zadaniem wyjaśnienia warunków i ożywienia pracy Zarządu Republikań­
skiego ZPP. Do kraju wyjechał na początku maja 1945 r. Uczestniczył w I Zjezd'zie 
PPR i Kongresie Zjednoczeniowym w 1948 r. Był sekretarzem Komitetów Woje­
wódzkich PZPR w Kielcach i Szczecinie. Następnie pracował w Ministerstwie Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych. Od początku lat sześćdziesiątych jest na emerytu­
rze. Por. CA КС PZPR, ZPP, 216/11, k. 97; syg. 216/18, s. 18a, 66, 74, 76a; syg. 216/19, 
s. 5, 7; AAN, ZPP, 179, s. 100— 104; syg. 190, nlb; syg. 197, s. 130; syg. 458, s. 134; 
syg. 522, s. 315; syg. 1382, s. 44, 47—49,- Relacja ustna Juliana Lewina z 10 VI 1977 r. 
— w posiadaniu autora.

38 Lejzer Rawicki ur. się 1921 r. w Warszawie. Ukończył 8 klas. Pracował w cha­
rakterze pomocnika majstra tkackiego. W ZSRR znalazł się w grudniu 1939 r po 
opuszczeniu twierdzy modlińskiej. Od czerwca 1944 r. był przewodniczącym Zarządu 
Rejonowego ZPP w Leżniewie. Por. AAN, ZPP, 229, s. 10.



III

Pierw szą dużą akcją polityczną, przeprow adzoną z in icjatyw y ZPP 
w śród w ychodźstw a polskiego w  ZSRR były  uroczyste obchofly 25-le- 
cia niepodległości państw a polskiego. W  Iwanowie im preza taka od­
była się 14 XI 1943 r. Przygotow yw ano ją z niezw ykłą starannością. 
M iejscow e władze okazyw ały organizatorom  w ich poczynaniach 
wszechstronną pomoc, m. in. oddały do ich dyspozycji salę w  centrum  
m iasta (Dom K ultury Spółdzielczości Pracy, ul. Pocztowa), umożliwi­
ły  otrzym anie m ateriałów  dekoracyjnych, zorganizow anie bufetu, po­
inform owanie ludności polskiej o  uroczystości drogą radiow ą i w  p ra­
sie oraz zapewniły udział o rk iestry  łotew skiej, k tóra pow stała w  Iw a­
now ie39. Za jej to spraw ą uczestnicy w ieczornicy doznali najgłębszych 
wzruszeń.

Ze względu na stan  zdrowia B. Spychaja, ciężar przygotow ań ob­
chodów wziięła na siebie H. Zachariasz (sprawy organizacyjne i w y­
stępy  artystyczne) oraz E. Strum aw sser (referat polityczny). H. Za­
chariasz wspomina, że wiele razy spotykała się z członkami orkiestry  
estońskiej, by przygotow ać wspólnie hym n polski. Ona śpiew ała go, 
m uzycy zapisywali nuty, następnie przegryw ali je, konfrontowali 
brzm ienie z „ekspertem ” i korygow ali błędy. W ysiłek ten sowicie się 
opłacił,

Poza tym H. Zachariasz przygotow ała w ystępy  młodzieży polskiej 
z M iędzynarodow ego Domu Dziecka (śpiewy, deklam acje)40. M arcjanna 
Fornalska tak pisze o organizatorkach imprezy: „Idąc z H anką [Zacha­
riasz — A. G.] i z tow arzyszką Genią Strum ieniową, k tóra też pracow a­
ła w Iwanowie, widziałem, jak  się denerw ują. W ciąż pow tarzały: — Ach 
żeby tylko się  udało, żeby tylko ludzie się zeszli! To znowu k tó raś z nich:
— Żeby tylko to przem ówienie dobrze wyszło!”41.

Ich obaw y okazały się płonne. Na uroczystość przybyło bowiem ok. 
150 osób, w tym również przedstaw iciele władz radzieckich. Sala udeko­
rowana była flagami państw owym i Polski i ZSSR oraz hasłami w  dwóch 
językach. Na scenie wisiało ponadto godło polskie i hasło: „Niech żyje 
wolna, niepodległa, dem okratyczna Polska!". ,,W yczuw ało się jakieś n ie­
zwykłe podniecenie; co jakiś czas przyciszony szept, delikatne porusze­
nie — ale to w szystko jakby w oczekiwaniu czegoś nadzw yczajnego 
i uroczystego"42. Zagajenia im prezy dokonała H. Zachariasz, podkreśla­
jąc w  nim znaczenie pomocy K raju Rad dla wychodźstw a polskiego

”  Por. „Raboczij Kraj" 1942, nr 119, s. 2.
40 Relacja ustna H. Zachariasz z 11 VI 1977 r.
“ F o r n a l s k a ,  op. cit., s. 707.
42 Tamże, s. 708.



i dla odbudowy przyszłej nowej Polski. Zebrani uczcili pamięć rodaków, 
poległych w walce i w ym ordow anych przez hitlerow ców . N astępnie or­
k iestra  odegrała Jeszcze Polska nie zginęła  i M iędzynarodów kę. O ddaj­
my znów głos M. Fornalskiej: ,,O to słyszę m uzykę — ale jaką muzykę, ja ­
ką melodię! Nie wiedziałam, gdzie jestem... jakbym  przeniosła się w  daw ­
no nie widzianą krainę, ale tak cudną [...] i tak  mi lekko, tak  dobrze, 
chciałabym, żeby tak było już zawsze. Czuję, że łzy płyną mi z oczu [...] 
»Skąd ty, melodio, wzięłaś się tu? Czemuś ty  mnie tak  urzekła? [...] 
Przecież ja cię jeszcze dzieckiem słyszałam, aleś ty w tenczas była sm ut­
na, tęskna — a teraz, co w tobie za siła, co za urok« [...] Gdy za stołem 
prezydialnym  usłyszałam  głos tej pieśni, to była ona dla mnie całym 
światłem, jakimś cudem, k tóry  mnie przeniósł do rodzinnego kraju, do 
Polski — i był dla mnie, jak  najsłodszy nek tar"43.

Referat polityczny, opracow any w oparciu  o tezy nadesłane przez 
Zarząd Główny ZPP, w ygłosiła E. Strum wasser. Szczególne m iejsce po­
święciła w nim omówieniu sojuszu polsko-radzieckiego i znaczenia te­
goż dla ponownego odzyskania przez kraj niepodległości i jego odbu­
dowy w dem okratycznej form ie ustrojow ej. N astępnie zebrani przyjęli 
Burzą oklasków odczytane teksty  depesz pow italnych Polaków z Iw ano­
wa, skierow anych na ręce Józefa Stalina, W andy W asilew skiej i Ko­
m itetu W szechsłow iańskiego w M oskwie44.

W  części artystycznej prezentow ali się: o rk iestra  estońska, m iejsco­
wa Polacy i dzieci z Domu Dziecka. Cały wieczór upłynął jego uczest­
nikom w podniosłym, patriotycznym  nastroju, przyczyniając się do zje­
dnoczenia ich we w spólnej spraw ie p racy  i walki na rzecz zw ycięstw a 
oraz rychłego pow rotu do k raju45.

W  ram ach kam panii politycznej, spowodow anej przez hitlerow ską 
akcję propagandow ą wokół spraw y Katynia, odbyły się w Iwanowie 
dwa zebrania — aktyw u ZPP i ogółu obyw ateli polskich. W  pierwszym  
{ 6 II 1944 r.) uczestniczył przedstaw iciel ZG ZPP — dr Bolesław Drob- 
ner. W ygłosił on referat, stanow iący przegląd aktualnej sytuacji poli­
tycznej ze szczególnym uwzględnieniem  prow okacji hitlerow skiej. Dru­
gie — ogólne zebranie, z udziałem delegatów  rejonow ych zorganizow a­
no w 3 dni później w  lokalu ZPP przy ul. Stańko 2. Referat wprow a­
dzający przedstaw iła wówczas H. Snarska. Zaw arła w  nim informacje
o m orderstw ach hitlerow skich, w yrażając przekonanie, że w krótce zo­
staną one spraw iedliw ie ukarane. Podobny ton charakteryzow ał wypo-

Tamże, s. 709, 710.
«  AAN, ZPP, 708, s. 61—63.
45 Tamże, syg. 104, s. 21—24; syg. 713, s. 67; „Wolna Polska" 1943, nr 36, s. 4.



wiedzi prof. J. St radom skiego115, E. S tram w asser, frontowca Kartaszew- 
skiego i innych. Na wniosek H. Zachariasz obecni zadeklarow ali uczcić 
nadchodzącą 26 rocznicę powstania Armii Czerwonej uroczystym  wie­
czorem oraz zebraniem  środków  na kolum nę czołgów — „Mścicieli Ka­
tynia", wnosząc od razu 8 tiys. rb. Jednocześnie uchwalono rezolucję, 
potępiającą zgubną politykę rządu em igracyjnego w Londynie i doma­
gającą się utw orzenia „[...] praw dziw ie dem okratycznego Polskiego 
Ośrodka, który  by godnie reprezentow ał najistotniejsze in teresy  naro­
du polskiego w polityce m iędzynarodow ej [...] i w ew nętrznej"47. Po­
dobny przebieg m iały ogólne zebrania w 3 rejonach, w których istniały 
już wówczas Zarządy ZPP (Furmanowo, Jurew iec, M akariew )48.

Do 1 VII 1944 r. zebrano na dozbrojenie Armii Polskiej ok. 36 tys. 
rb. N ajw iększy wkład wniósł w tę akcję rej. kowrowski — 15, 8 tys. 
rb. Za pieniądze te latem 1944 r. został zakupiony i przekazany żołnie­
rzom polskim czołg, o czym z satysfakcją zawiadam iał ofiarodawców 
zastępca kierow nika Zarządu Głównego Formowania i Przygotow ania 
Bojowego W ojsk Pancernych i Zm echanizow anych Armii Czerwonej — 
płk Lipodajew49.

Na wiadomość o przyznaniu przez Prezydium KRN w lutym  1944 r. 
W. W asilew skiej o rderu  Krzyża G runwaldu I klasy, Zarząd Obwodowy 
ZPP w Iwanowie podjął akcję zbiórki środków  pieniężnych na czołg 
„W anda"5«.

W ieczornica, którą uczczono 26 rocznicę pow stania Armii Czerw o­
nej, odbyła się 25 II 1944 r. Zebrało się wówczas ok. 120 osób. Z re ­
feratem  w ystąpiła sekretarz Zarządu Obwodowego — H. Zachariasz. 
Uchwalono okolicznościową rezolucję, k tórą następnie przesłano na rę­
ce W. W asilew skiej. W części artystycznej brali udział am atorscy a rty ś­
ci spośród wychodźstwa polskiego oraz członkowie zaprzyjaźnionego 
zespołu łotewskiego51. Żywe zainteresow anie w środow isku Polaków

48 Józef Stradomski, wówczas wykładowca fizyki w Instytucie Medycznym mie­
szkał w Iwanowie od 1915 r. Po wyjeżdzie do Moskwy B. Spychaja wyznaczony 
został na nieetatowego przewodniczącego Zarządu Obwodowego ZPP (sierpień
1944 r. — czerwiec 1946 r.). Dobra znajomość miejscowego środowiska ułatwiała mu 
bardzo załatwianie z władzami szeregu spraw ZPP! Wysoka ocena jego działalności 
znalazła, wyraz w przyznaniu mu 30 VIII 1946 r. przez Prezydium ZG Srebrnego 
Krzyża Zasługi. Po wojnie nadal pozostał w Iwanowie. Por. AAN, ZPP, 732, s. 197t 
syg. 857, s. 2a; CA КС PZPR, ZPP, 216/U, k. 115; syg. 216/19, s. 6a.

47 AAN, ZPP, 708, s. 57, 58.
48 Tamże, syg. 104, s. 18—20; „Raboczij Kraj" 1944, nr 26, s. 2; 1944, nr 27, s. 2;

1944, nr 32, s. 1.
49 AAN, ZPP, 104, s. 32, 33, 38; syg. 955, k. 11.
50 Tamże, syg. 105, s. 15; syg. 1233, nlb; H. Z a t o r s k a ,  Wanda Wasilewska, 

Warszawa 1976, s. 91. Nie udało się ustalić globalnej sumy zebranej na ten czołg.
»  AAN, ZPP, 104, s. 18, 52,



Iwanowa wzbudziło spotkanie z płk. W łodzimierzem  Sokorskim, byłym 
zastępcą ds. polityczno-wychowaw czych dow ódcy Korpusu, k tó ry  przy­
był tutaj m. in. w spraw ach rodzinnych (H. Snarska była wówczas jego 
żoną). Dnia 17 marca 1944 r. w siedzibie Zarządu Obwodowego w ygło­
sił on prelekcję na tem at ,,I K oipus Polski na froncie” . N astępnie ze­
brani uchwalili rezolucję, w itającą z zadowoleniem  przekształcenie Kor­
pusu w Arm ię Polską w ZSRR52.

Dużą rangę nadano obchodom 150 rocznicy pow stania kościuszkow­
skiego. Okolicznościowe imprezy odbiyły się w Iwanowie oraz w  rejo ­
nach: furmanowskim, jurew ieckim  i m akariewskim . Przygotow ano je 
w myśl odpow iedniej instrukcji ZG ZPP. W  Iwanowie uroczysta w ie­
czornica odbyła się 26 Щ 1944 r. w sali K om itetu M iejskiego WKP(b) 
przy ul. 12 grudnia 3 (obecnie F. Engelsa). Oprócz refera tu  polityczne­
go, wygłoszonego przez członka Zarządu Obwodowego ZPP, uczestnicy 
obchodów obejrzeli filmy „Bitwa o Rosję" i dodatek „W alcząca Polska". 
Ten ostatni został następnie przesłany do rozpow szechniania w Furma- 
nowie i W łodzimierzu53.

N iezw ykle uroczystą opraw ę otrzym ały w 1944 r. obchody rocznicy 
uchw alenia K onstytucji 3 M aja. Zgodnie z instrukcjam i ZG ZPP nosiłjy 
one charak ter jedności i przyjaźni między narodam i Polski i ZSRR. 
W  odśw iętnie udekorow anej sali Domu K ultury Spółdzielczości Pracy 
(ul. Pocztowa) zgromadziło się wieczorem 3 V 1944 r. ponad 400 osób, 
z czego połowa reprezentow ała miejscowe społeczeństw o radzieckie. 
Imprezę otw orzył B. Spychaj. Zaprosił on do prezydium  przedstaw icieli 
partyjnych, adm inistracyjnych i związkowych władz Iwanowa, przedsta­
wiciela przebyw ającego tu  rządu Estońskiej SRR oraz reprezentantów  
instancji ZPP. Referat wygłosił prof. J. Stradom ski. Przedstaw ił w nim 
historyczne tło  i znaczenie uchw alenia K onstytucji 3 M aja oraz naw ią­
zał do współczesności przez mocne zaakcentow anie wym owy przyjaźni, 
zadzierzgniętej w latach w ojny między w ychodźstw em  polskim a  na ro ­
dami K raju Rad.

N astępnie zabrał głos przew odniczący M iejskiego Komitetu W yko­
nawczego Rad, który  przekazał zebranym  serdeczne słowa powitania i za­
pew nienia o szczerej przyjaźni Związku Radzieckiego i Polski. Grom­
kimi brawami zostały przy jęte  listy -powitalne — odczytane przez H. Za­
chariasz i E. Strum wasser, a  skierow ane w imieniu obecnych do W. W a­
silewskiej, gen. Z. Berlinga oraz J. Stalina. T radycyjnym  już zwycza-

32 Tamże, s. 19,- „Raboczij Kraj" 1944, nr 53, s. 2; W. Sokorski był delegowany 
przez ZG ZPP do Iwanowa również w okresie 1—10 VI 1944 r. Por. CA КС PZPR 
ZPP, 216/18, s. 5a.



jem odbyła się również część artystyczna — z udziałem polskich sił 
am atorskich, zespołu z Domu K ultury Iwanowa oraz estońskiej o rk ie­
stry  tow arzyszącej wszystkim  uroczystościom  ŻPP. W ieczór, upływ a­
jący w podniosłym  nastro ju  zakończył się imprezą taneczną. W  podob­
nym duchu przebiegały uroczystości 3-majowe w rejonach54.

Powyższa rocznica narodow a stała się dla działaczy ZPP obwodu 
iwanowskiego pretekstem  do zebrania i przesłania podarunków  dla 
żołnierzy 1 Dywizji Piechoty im. T. Kościuszki. W  odpowiedzi na to 
wym owne świadectwo więzi Polaków zaplecza z wojskiem, kościusz­
kowcy pisali m. in. „Podarki W asze przyjęliśm y ze wzruszeniem, a rów ­
nocześnie z zażenowaniem [...] wiemy, jak trudno w ystarać się o ów 
kaw ałek płótna na chusteczkę, czy kołnierzyk, o zeszyt, paczkę papie­
rosów, bieliznę"55

O byw atele polscy obw- iwanowskiego z uw agą i zainteresow aniem  • 
śledzili w izytę delegacji KRN, przybyłej 16 V 1944 r. do M oskwy na 
rozmowy z rządem .radzieckim  i ZG ZPP^W  czerwcu tego roku na ogól­
nym  w iecu uchwalili i przesłali do ZG ZPP rezolucję w itającą z zado­
woleniem  fakt przybycia pełnom ocników KRN. Z treścią odnośnej uchw a­
ły ZG ZPP, w yrażającej jego stosunek do kraju, a zamieszczonej w  „Pra­
wdzie" 1 VII 1944 r. Polacy Iwanowa zostali zapoznani na ogólnym  ze­
braniu już następnego dnia56. * \

Podobnie jak  przed rokiem, 11 XI 1944 r. uroczyście obchodzono 
w Iwanowie i rejonach XXVI rocznicę odzyskania niepodległości przez 
Polskę. W śród 250 uczestników zebrania w Domu K ultury Spółdziel­
czości Pracy znalazło się w ielu gości, reprezentujących społeczeństwo 
radzieckie. Z referatem  w ystąpił przew odniczący Zarządu Obwodowe­
go — J- Stradomski. Przem awiał również zastępca przewodniczącego 
Obłiepołkoma. Zgromadzeni uchwalili depesze pow italne do KRN, PKWN, 
Z, Berlinga, W. W asilew skiej i J. Stalina. Po części oficjalnej imprezy 
m iały m iejsce w ystępy artystyczne. Uroczystość w ykorzystano dla zor­
ganizowania loterii fantow ej i zbiórki pieniężnej z przeznaczeniem  na 
pomoc dla ludności zniszczonej W arszaw y57. A kcję tę kontynuowano 
również w  okresie późniejszym. Przeniosła ona ogółem 53 734,2 rb, 
z czego 31,3% gotówką, a resztę — obligacjam i58.

54 AAN, ZPP, 104, s. 2.5—27, 32, 53—56; „Raboczij Kraj" 1944, nr 86, s. 2.
!S „Wolna Polska" 1944, nr 26, s. 2.
56 AAN, ZPP, 104, s. 39; tamże, Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego, syg. 

1/10, k. 4; „Wolna Polska" 1944, nr 21; 1944, nr 25, s. 2.
57 AAN, ZPP, 104, s. 43, 44; syg. 105, s. 15; syg. 712, s. 118, 120, 121, 124, 125; 

„Raboczij Kraj" 1944, nr 223, s. 2; „Wolna Polska" 1945, nr 5, s. 4; 1945, nr 8—9, 
s. 2; 1945, nr 21, s. 4; 1945, nr 26, s. 4.

58 AAN, ZPP, 492, s. 29.



W yzwolenie lew obrzeżnej W arszaw y (17 I 1945 r.) upam iętnione zo­
stało uroczystym  zebraniem  oraz radiowym  w ystąpieniem  w m iejsco­
w ej rozgłośni — przedstaw iciela Zarządu Obwodowego. T radycyjnie 
wysłano również okolicznościową depeszę do ZG ZPP59.

Inne znamienne i długo oczekiwane w ydarzenie — Dzień Zw ycię­
stwa — 9 V 1945 r. uczczono w Iwanowie przesłaniem  gratulacji i poz­
drowień w imieniu Polaków obw odu do naczelnego dowódcy W ojska 
Polskiego — m arszałka M ichała Roli-Zymierskiego oraz do Rządu Tym ­
czasowego Rzeczypospolitej Polskiej60.

Z zaprezentow anego powyżej przeglądu ważniejszych imprez w i­
dać, iż Zarząd Obwodowy ZPP żywo reagow ał na w ydarzenia politycz­
ne, że rozum iał ich rolę w pracy wychow aw czej z ludnością i przykła­
dał dużą wagę do spraw y zbliżenia narodów  Polski i ZSRR.

Poza wspomnianymi imprezami m iały m iejsce w  Iwanowie także 
inne form y działalności politycznej i kulturalno-ośw iatow ej. Organizo­
wała je Obwodowa Komisja K ulturalno-O św iatowa ZPP na czele z Bi­
na Szorifkare. Komisja ta już w  m arcu 1944 r. ukierunkow ała swą p ra ­
cę na urządzanie cotygodniowych przeglądów  prasow ych oraz odczy­
tów, w ieczorów litera tu ry  ,polskiej, jak też na rozw inięcie działalności 
kółka dram atycznego. Dla dzieci przygotow yw ano poranki niedzielne, 
w program ie których umieszczano m. in. elem entarną naukę języka 
polskiego. Poza tjym Komisja prowadziła akcję zbiórki książek i gazet 
w  celu stw orzenia w łasnej biblioteczki. N iekiedy urządzała zbiorowe 
wycieczki do tea tru  i kina, a w  I połowie 1944 r. zrealizowała audycję 
radiową poświęconą W. W asilew skiej61. Praca Komisji nie miała w p ra ­
ktyce charakteru  system atycznego, była jednak ważnym czynnikiem, 
skupiającym  wychodźstw o polskie wokół idei i program u ZPP.

Najważniejszym  osiągnięciem  Zafządu Obwodowego w pionie kul­
tury  i ośw iaty stało się uruchom ienie sżkoły-internatu dla dzieci pols­
kich w  Jurew cu. Odpow iednie starania w  tej spraw ie rozpoczęło la­
tem 1944 r. W tedy to m. in. Zarząd Obwodowy w ysłał swego przed­
staw iciela wraz z delegatem  Obwodowego W ydziału O św iaty do Jure- 
wca, by tam na m iejscu poczynić przygotow ania do otw arcia szkoły-in- 
ternatu  dla 100-130 dzieci już w  najbliższym roku szkolnym 1944/1945. 
N ajtrudniejszą kw estią było wówczas uzyskanie odpowiedniego budyn­
ku. Uznając wagę tego problem u Zarząd Obwodowy ZPP od sierpnia do 
grudnia 1944 r. cały swój w ysiłek i zapobiegliwość poświęcił wyłącznie 
_________  i

59 Tamże, syg. 105, s. 14,- syg. 711, s. 164; „Wolna Polska" 1945, nr 4, s. 4.
60 AAN, ZPP, 105, s. 4, 5.
H Tamże, syg. 104, s. 19, 31, 35; syg. 105, s. 14; syg. 241, nlb, syg. 740, k. 16; 
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na jego pom yślne rozwiązanie (skutkiem tego zaniedbano jednak inne 
odcinki działalności). W  poczynaniach swych spotkał się z wielką życz­
liwością i pomocą władz party jnych  i adm inistracyjnych obw. iwanow­
skiego oraz ludności polskiej. Udział w pracach rem ontow ych i przy­
stosow aw czych budynku dla potrzeb «zkoły-internatu brali niemal wszys­
cy Polacy z rej. jurew ieckiego. Przez praw ie miesiąc ok. 30 ludzi m uro­
wało, szkliło, bieliło i sprzątało obiekt szkolny. Efektem poczynań było 
uroczyste otwarcie niepełnej szkoły średniej-in tem atu  dla 120 dzieci. 
Pozyskano dla niej personel nauczycielski , i wychow aw czy na czele 
z dyrektorką i in icjatorką przedsięw zięcia — M arią Kosior82 oraz dzia­
łaczką KOS z Iwanowa — H. W ojciechow ską, Nowa placówka została 
zabezpieczona w opał, żywność, odzież i obuwie. In ternat dysponował 
własnym  koniem, krową i innym żywym inwentarzem  oraz 10 ha gos­
podarstw em  pomocniczym, wydzielonym  mu przez władze83. Początko­
wo szkoła prowadziła nauczanie w zakresie 6 klas (I klasa — 35 ucz­
niów, II — 22, III — 19, IV — 17, V — 16, VI — 17, razem: 126 ucz­
niów)84.

W edług stanu na koniec lutego 1946 r. w siedmiu klasach uczyło 
się 137 dzieci (w klasie I — 15, II — 25, III — 29, IV — 23,V  — 16, 
VI — 17, VII — 12). Pod względem narodow ościowym  najw iększą grup­
kę stanowili Polacy — 105 dzieci, następnie Żydzi — 12, Białorusini — 
12, U kraińcy — 8. W  grupie w iekow ej 7— 14 lat było 86 uczniów, zaś 
powyżej 15 lat — 5185. Skład kadry  pedagogicznej ulegał pewnym  zmia­
nom, gdyż n iektórzy nauczyciele wyjeżdżali w  trybie indywidualnym  
do Polski (tab. 4).

Należy podkreślić, że wiele w ysiłku w  zapew nienie spraw nego funk­
cjonow ania szkoły włożył Komitet Rodzicielski na czele z W ładysła­
wem M isiukiewiczem 88.

In ternat jurew iecki był p ierw szą tego typu placówką polską na te­
renie ZSRR. Działacze z Iwanowa stali się pionierami istotnego przed­

02 M aria Kosior, córka Kazimierza, ur. 1910 r. w Czerniatce, pow. Hajsyn, woj. 
podolskie. Ukończyła Wydział Prawa Uniwersytetu Warszawskiego. W 1940 r. z Kow­
la przybyła do Jurewca. Działalność społeczną w ZPP rozpoczęła tu w listopadzie 
1943 r. — jako przewodnicząca KOS, a następnie — ad lipca 1944 r. jako przewod­
nicząca Zarządu Rejonowego ZPP i członek Zarządu Obwodowego w Iwanowie. Za 
zasługi w dziedzinie szkolnictwa polskiego i opieki nad dzieckiem została przed­
stawiona w grupie 33 osób do odznaczenia Brązowym Krzyżem Zasługi. Por. AAN, 
ZPP — 229, s. 13; syg. 286, s. 67, 68; syg. 857, s. 1,9.

63 AAN, ZPP, 104, s. 35, 41; syg. 105, s. 13, 14; syg. 229, s. 13; syg. 791, k. 2; 
syg. 955, k. 13; „Raboczij Kraj" 1944, nr 173, s. iî; „Wolna Polska" 1945, nr 8—9, s. 6.

64 AAN, ZPP, 743, s. 61.
ss Tamże, syg. 732, s. 198, 200.
66 Tamże, syg. 857, s. 10, 50.



sięwzięcia, gdyż pokazali drogę, która — mimo dużego rozproszenia 
i często trudnych w arunków  życia ludności polskiej — um ożliwiała 
kształcenie młodzieży polskiej w rodzimym języku i wychow anie w du­
chu kultury  ojczystej. Być może w łaśnie przykład Jurew ca wpłynął na 
to, że Rada Komisarzy Ludowych ZSRR zdecydowała w ydać 3 I 1945 r. 
rozporządzenie nr 54, zezw alające oficjalnie na zalcladanie szkół-inter- 
natów  dla dzieci polskich, zapew niające im zarazem utrzym anie na koszt 
państwa. Ogółem istniało 19 takich placówek, obejm ujących 1216 w y­
chowanków67. i

T a b e l a  4

Wykaz nauczycieli niepełnej polskiej szkoły średniej 
w Jurewcu (1946 r.)

Imię i nazwisko Stanowisko Wiek
W ykształ­

cenie
Staż 

pracy 
(w latach)

Emanuel Goldberg dyrektor 30 średnie 9
Aleksandra Wierz­ kierownik pe -

bicka dagtfgiczny 34 " 7
Janina Gąsiorowska nauczyciel 38 li 8
Bazyli Gołubiew " 23 " —

Helena Katz " 33 wyższe 1
Jeszua Lewinzon " 27 średnie 2
Wiera Maksimowicz II 25 u 3
Bela Rozenblum " 27 •• —

Rywan Rywanowicz rf 24 " 1
Adam Sawaniuk " 38 wyższe 9
Anna Stojakina II 24 niepełne

wyższe 5

Ź r ó d ł o :  A A N , Z PP . 732, s .  199.

IV

Trudna sytuacja m aterialno-bytow a obyw ateli polskich w ZSRR s ta ­
wiała przed instancjam i ZPP konieczność niesienia im różnych form po­
mocy. Zadanie to realizow ały głównie pow oływ ane przy Zarządach te­
renow ych Komisje Opieki Społecznej (KOS). W  Iwanowie okazją do 
wyłonienia takiej Komisji stało się ogólne zebranie polityczne ludnoścj 
polskiej w dniu 9 II 1944 r. (patrz wyżej). Inspiracją do tego stała się

67 Tamże, syg. 740, k. 16; „Wolna Polska" 1945, nr 5, s. 4; 1945, nr 8—9, s. 5,-
1945, nr 32, s. 4j 1946, nr 12, s. 4.



wcześniejsza (6 lutego) w izyta B. Drobnera w ZG ZPP. Po omówieniu 
zadań KOS, wyłoniono ją w  następującym  składzie. E. Strum wasser — 
przewodnicząca, Szymon Pozner, Irena Borowska, Gerc, A. Arkuszew­
ska — członkowie oraz B. Spychaj z ram ienia Zarządu Obwodowego 
i Sołomiachin — jako przedstaw iciel organizacji handlowych*8.

Działalność KOS ograniczała się początkowo do zbierania i rozpat­
ryw ania podań o pomoc z równoczesnym  badaniem  w arunków  byto­
w ych petentów. K onkretne przydziały nastąpiły  wiosną 1944 т. po o trzy­
m aniu z M oskwy wagonu z odzieżą (m. in. 2930 szt. różnej odzieży, 314 
szt. bandaży oraz 280 kawałków mydła). W obec faktu, że nie zaopatrzo­
no z tego źródła odległych rejonów, te przesyłały swoje podania do 
M oskwy. W ydział Opieki Społecznej ZG ZPP zwracał je następnie do 
Iwanowa z poleceniem  udzielenia na m iejscu pomocy potrzebującym , 
co też — po zbadaniu faktycznej sytuacji zainteresow anych — w miarę 
możliwości czyniono89.

Podział produktów  i odzieży ze składu ZPP zlokalizowano przy ma­
gazynie Prom torga (Socgorodok, ul. Niżegoroclskaja 25), zorganizowano 
w ten sposób, że wzyw ano przedstaw icieli poszczególnych rejonow ych 
KOS do Iwanowa i wspólnie z nimi decydowano o rozm iarach pomocy. 
Do 1 VII 1944 r. przydzielono tą drogą odzież ponad 73% zarejestrow a­
nym  w obwodzie obyw atelom  polskim. N ajw ięcej otrzym ały rejony ju- 
rew iecki (1000 kg żywności i odzieży) oraz m akariewski (600 kg)70.

W  pracy  swej Obwodowa KOS kierowała się instrukcjam i i w ska­
zówkami otrzym ywanym i z W ydziału Opieki Społecznej ZG ZPP. Przy 
rozdziale pomocy z zagranicznych darów  dobroczynnych, przesyłanych 
w teren  przez bazy U prosobtorga (Kirów, a potem Moskwa), uwzględ­
niano w  pierw szej kolejności rodziny w ojskow ych (rej. makariewski), 
dzieci i inwalidów oraz osoby zmobilizowane do tzw. batalionów  pracy 
i najbardziej potrzebujące. Odmawiano wsparcia m aterialnego nie pra­
cującym, spekulantom  i elem entom  aspołecznym 71.

W edług stanu na 1 VII 1944 r. KOS istniały w Iwanowie (obwodo­
wa, 7-osobowa) oraz w 10 rejonach, m. in. w  M akariew ie (5), W łodzi­
mierzu (3), Furmanowie (3) i Kowrowie (3). Spośród rejonow ych na j­
lepiej działała w tedy KOS w M akariewie, k tóra nawiązała ścisły kon­
tak t z miejscowymi władzami radzieckimi i otrzym ała od nich wydatftą 
pomoc pieniężną, żywnościową i odzieżową. Niezłe wyniki uzyskiw ała

68 AAN, ZPP, 104, s. 18, 19, 31; syg. 845, s. 55.
68 Tamże, syg. 955, k. 23, 24.
70 Tamże, syg. 104, s. 35, 37, 38; syg. 955, k. 2, 3; syg. 1233, nlb.
71 Tamże, syg. 791, k. 4; syg. 955, k. 6, 8, 24; por. „Żołnierz W olności” 1944, 
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też KOS w Furmanowie, k tóra w ystarała się już w 1944 r. o uzyskanie 
działek ziemi i nasion dla w szystkich Polaków rejonu72.

Środki m aterialne na działalność czerpano głównie ze składek dobro­
wolnych. W edług stanu na połow ę 1944 r. zebrano ich w obwodzie 
1500 rb, a w okresie od m arca 1945 r. do 31 V 1946 r. — 3924 rb. Pie­
niądze te przeznaczano na zasiłki dla najbardziej potrzebujących, kup­
no żywności i odzieży, głównie jednak  — na pomoc dlar rannych żoł­
nierzy w szpitalach Iw anow a73. Ta ostatnia forma opieki stanow iła bo­
wiem w prak tyce sta ły  nurt działalności iwanowskiej KOS. Zapoczątko­
wano ją w I połowie 1944 r. W tedy to w łaśnie — m ając na uwadze 
potrzebę przyjścia z pomocą rannym  i chorymi obyw atelom  polskim na 
terenie Iwanowa — Zarząd Obwodowy nawiązał kontakt z Obwodowym 
W ydziałem  Zdrowia. Stąd m. in. uzyskał dane o ilości rannych i inw a­
lidów polskich w  szpitalach, sanatoriach oraz przytułkach. Szczególnie 
troskliw ą opieką otoczono rannych. Do listopada 1945 r. obsłużono ich 
ok. 450. Po opuszczeniu szpitali otrzym yw ali oni jednorazow ą zapomogę 
w wysokości 100— 150 rb (ogółem ponad 8100 rb). W ydatki KOS z ra­
cji zakupu dla nich 75 kg mąki, 20 kg ryżu, 15 kg cukru, 10 kg tłusz­
czu osiągnęły (do m aja 1945 r.) sumę 560 rb. W  archiwum  zachowały 
się listy dziękczynne (,,za m atczyną tro sk ę”) od byłych rannych żołnie­
rzy, kierow ane do aktyw istek  KOS (szczególnie do R. Binder), k tóre 
opiekow ały się nimi w  czasie leczenia w Iwanowie74.

W  rezultacie starań  Prezydium ZG ZPP, rząd radziecki wydzielił — 
na mocy decyzji 5 IV 1944 r. — dodatkow ą jednorazow ą pomoc żyw­
nościową dla ew akuow anej ludności polskiej w ZSRR. W  kwietniu 
i m aju 1944 r. każdy obyw atel polski przebyw ający w K raju Rad miał 
otrzym ać (miesięcznie) po 2 kg mąki, 1 kg kaszy, 500 g tłuszczu, 500 g 
cukru i w yrobów  cukierniczych, 500 g soli, 1 kaw ałek m ydła gospo­
darczego. Poza tym m. in. dla dzieci polskich obw. iwanowskiego w y­
dzielono 3 tys. m tkanin baw ełnianych (po 5 m na jedno) oraz 102 pary  
obuwia. Rodzinom wojskow ych przyznano jednorazow e zasiłki w w yso­
kości po 500 rb.

Realizacja powyższego wym agała w ielu p rac  przygotowawczych. 
Przede wszystkim należało sporządzić dokładne spisy ludności w  ca- 
łiym obwodzie oraz przeprowadzić akcję inform acyjną, a następnie — 
wspólnie z władzami radzieckimi — przystąpić do udzielania pomocy. 
Na dzień 1 VII 1944 r. już 976 osób (ma 1200) odebrało należne im ra­
cje żywnościowe. Dzieci i chorzy (350 osób) otrzym ali dodatkow ą nor­

72 AAN, ZPP, 104, s. 31—33, 37.
73 Tamże, syg. 104, s. 30; syg. 791, k. 6, 14, 15; syg. 845, s. 56; syg. 955, k. 25.
74 Tamże, syg. 104, s. 28; syg. 105, s. 15; syg. 791, k. 4, 9—10, 14.



mę tłuszczu i mleka (po 250 g), a dzieci chore — po 250 g kakao. Po­
mocą objęto  również przebyw ających czasowo w Iwanowie rannych żoł­
nierzy polskich.

Ogółem, tzw. pajok stalinowski przydzielono 1072 obywatelom  pols­
kim z 30 rejonów  obw. iwanowskiego. W artość otrzym anej pomocy 
zamknęła się kwotą 48 456,6 rb. Oprócz tego należy uwzględnić rów ­
nież fakt zaopatrzenia 420 dzieci z 26 rejonów  w pomoc w postaci 1 pa­
ry obuwia i 5 m tkaniny, w artości 15 960 rb 75. Pomoc powyższa, udzie­
lona przez ZSRR w trudnych w arunkach w ojennych polepszyła w tedy 
sytuację obyw ateli polskich ł stała się aktem  o istotnym wydźwięku 
politycznym.

Poza nią Obwodowa KOS w Iwanowie realizowała inne form y w spar­
cia m aterialnego. M iędzy innymi utrzym yw ała kontakt z Obwodowym 
W ydziałem  Opieki Społecznej, gdzüe interw eniow ała w spraw ie um iesz­
czenia w  sanatoriach chorych na gruźlicę dzieci, zorganizowała napra­
wę obuwia dla obyw ateli polskich po cenach państwowych, czyniła sta­
rania o wydzielenie odpowiednich mieszJkań dla najbardziej potrzebują­
cych rodzin polskich, wysłała jedno dziecko do Polskiego Domu Dziec­
ka w  Czkałowsku pod M oskwą, pomogła w um ieszczeniu innego — cho­
rego w szpitalu w  Iwanowie76.

Dnia 9 XII 1945 r. zwołano w Iwanowie ogólne zebranie obywateli 
polskich, poświęcone w ysłuchaniu i ocenie spraw ozdania z pracy Obwo­
dowej KOS oraz wyborom  nowego jej Zarządu. Sprawozdanie za okres 
od m arca do grudnia 1945 r. przedstaw ił przew odniczący KOS — Szy­
mon Pozner. Zawarł w  nim najw ażniejsze osiągnięcia i dokonania Ko­
misji. N ależała do nich przede wszystkim, wspom niana wyżej, stała 
pomoc (1—2 razy w tygodniu) żywnościowa i inna dla przybyw ających 
do m iejscow ych szpitali rannych  polskich żołnierzy (dostarczano 'im 
także papier, ołówki, zapałki, p rasę  polską i żydowską, literaturę). Środ­
ki na ten cel czerpano z dobrowolnych obwodowych zbiórek pieniędzy 
(ponad 2500 rb) i artykułów  spożywczych (3 kg masła, 16,5 kg grochu,
8 kg mąki, 2,8 kg kaszy itp.). Dbano zresztą nie tylko o rannych, ale  
także o chorych, rekonw alescentów  i na  jbiednie jszych spośród ludnoś­
ci polskiej Iwanowa, którym  m. in. udzielano zasiłków pieniężnych. Na 
w sparcie ze strony KOS i Zarządu Obwodowego mogli liczyć ponadto 
am nestiow ani i byli więźniowie hitlerow skich obozów koncentracyjnych, 
przysłani na tu tejszy teren (A. Kozłowska, M. Galimska, S. Koluba,
I. Mironowicz).

75 CA ICC PZPR, ZPP, 216/24, k. 12—20; AAN, ZPP, 104, s. 33—35; syg. 791, k. 3; 
syg. 955, k. 8; por. też: tamże, syg. 760, s. 415.

76 AAN, ZPP, 104, s. 32; syg. 955, k. 4, 5.



Istotnym  uzupełnieniem  środków, pozostających w dyspozycji KOS, 
stały się talony na artykuły  przem ysłow e, przydzielone przez m iejsco­
we władze radzieckie, a następnie rozprowadzone wśród najbardziej po­
trzebujących. W  okresie sprawozdawczym  nabyli oni dzięki temu m. in. 
250 par obuwia płóciennego, 50 p a r obuwia dziecinnego i damskiego, 
80 szt. bielizny m ęskiej, 150 m tkanin baw ełnianych, 18 palt dla dzie­
ci, 3 kołdry, 48 prześcieradeł. Dnia 15 IX 1945 r. dotarła do Iwanowa 
niew ielka w  stosunku do potrzeb przesyłka z ZG ZPP, lctóra zawierała 
m. in- 25 palt męskich, 20 palt damskich, 10 par obuwia, 25 bluzek, 20 
sukienek, 10 spódnic. A ktyw  otrzym ał wówczas 1 tys. szt. papierosów 
i 5 słoików kw asu qytrynow ego.

Decyzje o rozm iarach i asortym encie pom ocy podejm owano na ze­
braniach KOS z udziałem  przedstaw iciela Zarządu Obwodowego. Do naj­
bardziej aktyw nych członkiń KOS należały w om awianym  okresie I. Bo­
rowska, R. Binder (obie łodzianki) oraz W ojciew ska, m ające pieczę nad 
szpitalami n r 1070, 1079, 1386, 3825. W  dyskusji nad sprawozdaniem  Po- 
znera wypowiedziało się 10 osób. Pracę KOS uznano za dostateczną.

Do nowego Zarządu zgłoszono 9 kandydatur. W  jaw nym  glosowaniu 
zadecydow ano o w yborze pięciu: B. Strosberg, I. Borowskiej, A. A rku­
szewskiej, R. Binder i S. Poznera77.

Pewne niedociągnięcia w  dotychczasow ej pracy  Obwodowej KOS 
w ynikały głównie z braku płatnych pracowników, k tórzy m ogliby sku­
pić swój w ysiłek wyłącznie na działalności ZPP. Dotąd bowiem w szys­
cy jej członkowie byli zatrudnieni w różnych zakładach i instytucjach 
Iwanowa, co ograniczało do minimum wy gospoda rowan ie czasu na pra­
cę społeczną. Mimo tego w 1945 r. KOS zbierała się 1—2 razy w mie­
siącu. dla rozpatrzenia podań o pomoc i innych spraw  bieżących. Re­
kom pensatą za działalność społeczną była sipecjalna pomoc dla aktyw u 
Iwanowa, Wjydzielona mu przez ZG ZPP. W  latach 1945— 1946 było to 
1900 szt. papierosów, 63 m tkanin baw ełnianych, 9 kawałków mydła,
9 par skarpet, 9 ręczników i 5 słoików proszku cytrynowrego78.

Режпа ilość środków  żywnościowych i artykułów  przem ysłowych 
docierała do Iwanowa (i była tu rozdzielona przez KOS) z baz Upro- 
sobtorga, k tóre rozsyłały w teren zagraniczne dary  dobroczynne. O gó­
łem obw. iwanowski otrzym ał z tych baz (do m aja 1945 r.) artykuły  
spożywcze wartości 19 649,89 rb oraz odzież i obuwie na sumę 
145 819,20 rb (razem: 165 499,09 rb). Porńoc ta, jak  też i inna, była jed-

77 Tamże, syg. 760, s. 71; syg. 791, k. 4, 10, 14—16; syg. 955, k. 12—15, 17—22; 
syg. 845, s. 55. -

78 Tamże, syg. 104, s. 36; syg. 791, k. 6, 15; syg. 845, s. 55.



nak niew ystarczająca w stosunku do ogrom nych potrzeb ludności79. W  tej 
sytuacji istotne dla ZPP stało się uzyskanie środków ze źródeł m iejsco­
wych. Przyznać należy, że władze Iwanowa bardzo życzliwie rozpatry­
w ały wszelkie prośby Zarządu Obwodowego ZPP w  tej spraw ie. Źródła 
archiw alne w ym ieniają m. in. M. Zielenowa — sekretarza Obwodowego 
Kom itetu WKP(b) blisko w spółpracującego z aktyw em  ZPP i w spiera­
jącego Związek w jego działaniach60.

Tylko w 1945 r. m iejscowa pom oc radziecka w yrażała się w  w ydzie­
leniu do dyspozycji ZPP 239 par obuwia brezentowego, 10 talonów na 
drewno, 53 par bielizny męskiej, 48 prześcieradeł, 18 palt dla dzieci, 
talonów na 656 m tkanin baw ełnianych, 48 par kaloszy, 3 kołder w ato­
wanych, 24 sukien, 3 bluzek oraz 6 tys. rb na zapomogi (po 500 rb). W y­
m ienione rzeczy były w ydaw ane przez KOS (tab. 5) osobom najbardziej 
potrzebującym 81. Należy podkreślić, że w  w arunkach w ojny pomóc ta 
miała szczególne znaczenie moralne i polityczne, o  czym świadczyły licz­
ne podziękowania, listy indYwidualne oraz rezolucje, uchw alane w rejo­
nach i przesyłane do Zarządu Obwodowego ZPP.

T a b e l a  5
Skład osobowy Komisji Opieki Społecznej w Iwanowie (lata 1944—1946)

Stanowisko Imię i nazwisko Okres działalności

Przewodniczący Eugenia Strumwasser 9.02.1944— ?
Julian Lewin 1944
Szymon Pozner 1945
Rywka Binder 1946
Bińsztok 1946

Członkowie Szymon Pozner 9.02.1944—1945
Irena Borowska 9.02.1944—1946
Gerc 9.02.1944— ?
A. Arkuszewska 9.02.1944— 1946
H. Wojciewska ? — 1945
Rywka Binder 03.1945— 1946
Stanisław Kieliszek 1945
Epsztein 1945
B. Strosberg 9.12.1945— 1946

Źr ódł o:  A A N , Z P P , 104, s .  18— 19г s y g .  387, s . 39; s y g . 758, k .2 2 ; s y g .  791, k .  16, s y g .  955,
k .  12, 21, 22 , C A  К С  PZ P R , Z P P , 216/18, 6. 151a.

7* Tamże, syg. 104, s. 17, 35, 36; syg. 760, k. 349; syg. 791, k. 2, 4, 6; syg. 955, 
k. 2, 8, 9.

80 Tamże, syg. 955, k. 3; por. „Raboczij Kraj" 1944, nr 123; 1944, nr 83.
81 AAN, ZPP, 105, s. 15; syg. 791, k. 5, 6; syg. 845, s. 55.



V

Podpisanie polsko-radäieckiej um owy o opcji i repatriacji 
6 VII 1945 r. zapoczątkow ało ostatni etap pobytu w ychodźstw a pol­
skiego w ZSRR. O dtąd aktyw  ZPP sk ierow ał sw e w ysiłki głównie na 
przygotow anie pow rotu rodaków  do kraju . W  poszczególnych środo­
w iskach polskich powołani zostali spośród działaczy Zwiiązku pełno­
m ocnicy Polskiej Delegacji Polsko-Radzieckiej Komisji M ieszanej ds. 
Ewakuacji. W obw. Iwanowskim funkcję tę pow ierzono Józefowi Bło- 
niarczykow i82, zaś od lutego 1946 r. — Adamowi Pawlickiem u — sek­
retarzow i odpowiedzialnem u Zarządu Obwodowego ZPP83. Jego zada­
niem było organizacyjne i m aterialne zabezpieczenie akcji opcji i re ­
patriacji.

W  celu pokrycia wydatków, związanych z zaopatrzeniem  pow ra­
cających do k raju , prowadzono od października 1945 r. zbiórkę na 
Fundusz Repatriacyjny. Ogółem  zgromadzono kw otę 17 325 rb, z cze­
go 54,4% stanow iły dotacje Komisji M ieszanej z M oskwy. W  okresie 
marzec — maj 1946 r. w ydatkow ano ją  na zapomogi dla najb iedn iej­
szych repatrian tów  (po 50—400 rb) oraz na pokrycie kosztów dekora­
cji dwóch pociągów i organizację w iecu pożegnalnego (orkiestra). Za­
stępca naczelnika transportu  n r 22 — Frum a Epsztein otrzym ała do 
dyspozycji 6 tys. rb z przeznaczeniem  na zapomogi w czasie podróży 
i inne w ydatk i84.

W  ram ach pom ocy dla repatrian tów  sz obw. iw anow skiego przesła­
no im z puli Tym czasowego Rządu Jedności N arodow ej 2989 baniek 
konserw  rybnych oraz 2319 baniek mleka. K onserw y rozdaw ano na

b- Józef Błoniarczyk, syn Michata, ur. się 22 II 1897 r. w wielodzietnej rodzinie 
k. Brzeska^Zdolał ukończyć zaledwie 4 klasy szkoły. W poszukiwaniu pracy w yje­
chał w 1923 r. do Francji. Znalazł tu zatrudnienie jako górnik i związał się z partią 
komunistyczną. W 1937 r. ochotniczo zaciągnął się do republikańskiej armii hiszpań­
skiej i walczył przeciwko wojskom gen. Franco. Ranny (stracił nogę) dostał się do 
niewoli, skąd wrócił do Francji, a następnie — w 1939 r. wyjechał do ZSRR. W Tej- 
kowie, gdzie znalazł się w 1941 r., pełnił funkcję przewodniczącego Zarządu Rejono­
wego oraz członka Zarządu Obwodowego ZPP w Iwanowie. Por. AAN, ZPP 229 
s. 8, 9.

83 Adam Pawlicki, syn Michała i Florentyny, ur. się 24 X 1891 r. w Łodzi. Tu 
ukończył szkołę powszechną i został majstrem tkackim. Był członkiem KPP. Uczest­
niczył w zawodowym ruchu robotniczym. Mieszkał na ul. Zagajnikowej 20. W ZSRR 
znalazł się w 1939 r„ uciekając przed nawałą hitlerowską. Od początku powstania 
ZPP w obw. Iwanowskim, włączył się w nurt jego pracy, najpierw jako sekretarz 
odpowiedzialny Zarządu Rejonowego w Szui, a od 21 III 1945 r. do 17 VI 1946 r. — 
na stanowisku sekretarza odpowiedzialnego Zarządu Obwodowego. Por. AAN ZPP, 
105, s. 9; syg. 229, s. 6, 7, 11, 12,- syg. 289, k. 69; CA КС PZPR, ZPP, 216/19, s. 26a, 68a.

84 AAN, ZPP, 387, s. 2—6, 31—40; syg. 492, s. 28; por. też: tamże, syg. 759, s. 19.



m iejscu — po 4 rybne i 3 mleczne na jedną osobę. Przed odejśaiem  
transportu  w ydano dzieciom dodatkow o po 2 bańki m leka8®. Ponadto 
repatrianci otrzym ali pewną pomoc od rządu radzieckiego. Obejmowała 
ona przydział na w ykupienie 858 m tkanin, 255 par obuwia (nie zre­
alizowano 30 par), 171 sizt. serdaków  w atow anych — ogólnej w artoś­
ci 16 982 rb. Część tow arów  (za 900 rb) w ykupiono ze środków  ZPP 
i wydano ludziom bezpłatnie. Pomoc pieniężna, przyznana repatrian­
tom przez Zarząd Obwodowy, w ynosiła 24 850 rb86.

Transport nr PN-22, k tórym  w róciła do kraju  pierw sza grupa w y­
chodźstwa polskiego z obwodów: iwanowskiego, jarosław skiego i kos- 
trom skiego, form owany był na  stacji W spolie (Jarosławl). Odszedł 
on stąd  15 III 1946 r. Pierw otny term in wyjazdu, ustalony był na 8 
m arca, ale nastąpiło przesunięcie go z pow odu późniejszego przyby­
cia tu  repatrian tów  z obw. iwanowskiego. T ransportem  tym  odjechało 
z Iw anow a 12 III 1946 r. 375 osób. W skutek  b raku  dokum entów 
stw ierdzających polską przynależność państw ow ą, spóźnienia się ze 
złożeniem odpow iednich pism i ank ie t oraz z innych przyczyn nie zdo­
łało wówczas w yjechać 189 osób. N atom iast 37 osób zdecydow ało po­
zostać na  stałe na ziemi iwanowskiej.

T rasa przejazdu (1564 km) wiodła przez W spolie, Bołogoje, W iel­
kie Luki, M ołodeczno i Brześć. Stąd przedstaw iciele Państw owego 
Urzędu Repatriacyjnego skierow ali transport n r 22 (ogółei® 997 osób 
w 49 wagonach) do Poznania, gdzie przyby ł 29 III 1946 r. N astępnego 
dnia o godz. 2000 w yruszył w ostatni etap — do m iejsc przeznaczenia
— Pawiej Góry, Sowiej Góry, Rogoźna, Kurowa i Sulęcina, gdzie roz ­
lokowano przybyszów  w dniach 1—2 IV 1946 r.87

D ruga grupa obyw ateli polskich (105 osób) w yjechała z Iwanowa 
transportem  n r 168 w dniu  15 V 1946 r. W  sumie, spośród tych, k tó ­
rych losy w ojny rzuciły na  te ren  obw. iwanowskiego, wróciło do k ra ­
ju  w sposób zorganizow any 480 osób. Pewna ich ilość w yjechała 
wcześniej w trybie indyw idualnym 88.

Rozstanie z ziemią Iwanowską otrzym ało uroczystą opraw ę —  od­
był się  okolicznościowy wiec pożegnalny. W  dowód wdzięczności za 
okazyw aną pomoc i harm onijną w spółpracę z aktyw em  ZPP w ręczono 
przedstaw icielom  Obłispołkoma i Obwodowego Kom itetu WKP(b) po­

8i Tamże, syg. 755, k. 143; syg. 845, s. 55.
88 Tamże, syg. 845, s. 55.
87 Tamże, syg. 109, s. 2; syg. 105, s. 1, 2; syg. 348, k. 12; syg. 358, nlb; syg. 759, 

s. 19; syg. 360, s. 4; tamże, Zarząd Centralny Państwowego Urzędu Repatriacyjnego 
w Łodzi. 1944—1951, syg. IX/82, s. 35, 54, 76; syg. IX/83, s. 20; syg. IX/84, s. 124.

*8 AAN, ZPP, 759, s. 19; syg. 857, s. 59; por. też: syg. 352, s. 169—171.



darki, zakupione ze składek w yjeżdżających89. A kcentem  stanow iącym  
form alny koniec trzy letn iej działalności ZPP w Iwanowie było finans­
owe rozliczenie przedstaw iciela Zarządu Obwodowego — A. Pawlic­
kiego, dokonane w M oskwie 6 VI 1946 r.90

Instytut Historii 
Zakład Historii Narodów ZSRR

Альбин Гловацки

ДЕЯТЕЛЬНОСТЬ ОБЛАСТНОГО ПРАВЛЕНИЯ СПП В ИВАНОВЕ 
(в 1943— 1946 гг.)

Статья представляет первую попытку дать полное представление о деятельности 
организации Союза Польских Патриотов в СССР в областном масштабе. На основе 
архивного материала, польской и советской прессы, а также воспоминаний и реляций 
деятелей СПП — были представлены разнообразные виды работы областного пра­
вления СПП в Иванове, который был создан уже в августе 1943 г. — как одни из 
первых на территории СССР. На учредительном собрании был обсуждён вопрос 
развития и создания организационной сети СПП в Ивановской области, установлено 
число польских групп на этой территории, а также представлено функционирование 
областного правлений. Особенно много внимания было посвящено вопросу о вос- 
питательно-политнческой и культурно-просветительной работе, а также процессу 
празднования государственных годовщин и стараниям создать первую в СССР поль­
скую школу-интернат в Юрьевце.

Была также дана характеристика покровительственной деятельности, а также 
представлены формы и размеры общественной помощи, оказанной СПП. Характерным 
для Иванова было расширение опеки в госпиталях над ранеными поляками и раздел 
материальных средств полученных из-за границы и в силу решения Советского прави­
тельства от 4 апреля 1944 г., а также из местных источников. В заключении обсу­
ждалась акция репатриации в страну в 1946 г. Как в тексте, так и в примечаниях 
представлен состав и члены областного актива СПП, дающие информации о том, 
какие люди в Иванове включились в деятельность для популяризации и осуществления 
идеи СПП в СССР.

88 Tamże, syg. 387, s. 35— 37.
*° Tamże, syg. 492, s. 28,


